oku. na numeru 10 grosz 
RNE EESE m z — TEKEE DRA y aiI mo AAT iTe VTEC 
à Prairie sI 
zosi miesięcznie 

2.— a 
'akcji, A- Ś 
` Dru- § 
iec, w 


A e SE 
| Sosnowiec, 


Geny ogłoszeń 
za wiersz milime- 
trowy przed ł złoty | 
w tekście 50 gr., za 
tekstem 40 gr. Ogło 
szenia tabelarycz= 
ne 5U proc, a wią- 
terzne 25 proc, dro- 
żəj. Drobne ogło: 
szenia po 10 groszy 
Dla posżukujących 
pracy 5 gr. za Wy- 
raz, Najmniej 1 zł, 
Za zas rzeżenie miejsca 
„ dolicza sig 25°% 


: Jedyny organ demokratyczny niezależny Woj. kieleckiego. 
RS Redaktor naczelny: WITOLD FABRYOY, 
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KIELCE, Kilińskiego 18, tel. 13-78; 
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= Ciężka sytuacja w Genewie 


WŁ 


NU 


PRZYSZŁY PREZYDENT 
ZWIĄZKOWY W SZWAJ CARJŁ 


GENEWA, 10. 12. (wł.) Dwu- 
dniowe obrady nad skargą Jugosla- 
wji pizeciwko Wegrom przyczyniły 
Łię do wytworzenia W Genewie nie- 
zwykle podnietonej atmosfery 1 Je 
szeze większego zagmatwania całego 
problemu, co nie wróży korzystnego 
załatwienia. konfliktu. W obecnej sy- 
tuacji wydaje się bardzo trudnem 
znałozienie kompromisowej formuły 
któraby zadowoliła Węgry, a jedno- 
sześnie' dała :Jugostawji za dośćuczy- 
nienie. RB 

Cała nadzieja spoczywa W roz- 
mowach zakulisowych, w których 
Jugosławja mimo wszystko podtrzy 
muje swe pierwotne żądanie udziele 
nia jej pełnej satysfakcji. Upór ten 
nie zjednal- jej zwolenników i Wy- 
wart niezbyt dobre wrażenie. 

Natomiast. rząd węgierski ‘idzie 
moęarstwom na rękę i stara się nie 
pogarszać i: tak trudnej. sytuacji. 

re-np. delegat węgierski Eckhardt 
zgodził się na nieopublikowanie me- 
morandum węgierskiego, a nawet 
zgódził się na jego skróceńie È AIBU- 
nięcie najprzykrzejszych dla Jugo- 
aławji argumentów. ` 

Gdy jednak Węgry zostały gwal- 
iownie zaatakowane na posiedzeniu 
rady-przez min. Titulescu, WWEZAS 
Eckhardt zdecydował. się memoran* 
dum ogłosić, a na przyszłość wobee 
nieustępliwości jugosłowiańskiej bez 
plirapułów publikować będzie wsze|- 
kie materjały i dokumenty, osłahia- 
-jace skargę Jugosławii. 


EIEE TKS ZEK ZRZEC SKOCZEK ZKE EEC 


Czechosłowacja przystępuje 
do paktu wschodniego 
GENEWA, 10. 12. PAT. Rząd 

republiki Czechosłowackiej zawiade 

mił oficjalnie rząd franeuski.i rząd 


ZSRR., że przyjmuje. w zasadzie 
pakt wschodni i przystąpi do pro- 
tokułu, podpisanego w Genewie dnia 
5 gradnia br. przez Lavala i Titwi- 
nowa. Przystąpienie to nastąpiło 
przez wymianę not pomiędzy mini- 


strem Lavalem, Litwinowem i mi-` 


nistrem Beneszem. 
ONO 


S. O.,S. 


statku szwedzkiego 


BORDBAUX, 10.12. PAT. Sta- 
tek szwedzki „Liste“, znajdujący 
cię w odległości 300 mil od brzegu, 
rozesłał sygnały S. O. 5. wzywające 
pomocy. Otrzymano depeszę parow- 
ea francuskiego „Montaigne“, który 
pomimo burzy usiłuje przyjść z po- 
mocą parowcowi szwedzkiemu. Z 
Bordeaux wyruszył na pomoc ratun 
kowy holownik. 


-_ Henderson laureatem 

í nagrody pokojowej 
OSLO, 10.12. YAT. Nagroda- po- 
kojowa Nobla za rok 193 zostala 
przyznana Arturowi Hendersonowi. 
a za rok 1933 Normańow: Andellowi 


Wśród delegatów państw Małej 
Ententy daje się zauważyć silne roz- 
czarowanie do Ligi Narodów. Podob 
no państwa Małej Ententy niezado- 
wolone z wyników narad genewskich 
zdecydowane są demonstracyjnie od 
wołać z posiedzenia Rady swych de- 
legatów, którzy opuściliby Genewę. 
Jugosławia, jak twierdzą pogłoski, 
zamierza pójść jeszcze dalej i wógó- 
le wycofać swą skargę z Ligi i wy- 
mierzyć sobie sprawiedlrtwość, przez 
przejście do bezpośredniej akcji 
przeciwko Węgrom. Min. Jfwticz 
poinfermować miał o tych zamiarach 
mip: Łavala podezag węzorajszej po- 
połudńiowej. koniereneji. 

W tych warunkach przewodniczą 
cy Rady zdecydował się odroczyć dzi 
siejsze ranne posiedzenie, a tymezą- 
sem pomiędzy politykami toczyły 
się ożywione narady, mające na. cela 


Apt. 


Robotnicy francuscy żądają usunięcia * 


z pracy robotników-poleków — .. 


LYON, 10. 12. PAT. Na terenit 
wielkich. zakładów metalurgicznych 


Egmes St- Jack w Monlueen miał 


nicjgce ostatnio następujący chara- 
kterystyczny wypadek. Przedsiębior 
stwo to zwolniło ostatnio większą l- 
lość robotników polaków. W następ- 
stwie tego 500 robotritkćw francus: 


kich pracujących w tej fabryce ZA 
żądało zwolnienia pozostałych 200 


robotników polskich: i zatrudnienia 
na ich miejsce RR ak 
Dyrekeja -fabrýkı oświadczyła, 


-yla uzyskać 


cod FAR CEE 


znalezienie wyjścia z ciężkiej sytua- ` 


cji. 
~ Popołudniu kontynuowane byly 
zakulisowe rozmowy. i 
Ze. strony francuskiej wysunię- 
ty został, jak slychać, projekt rezo- 
lueji, zawierający następujące pu ak 


ty: potępienie teroryzmu, przypoin- 


nienie art. 10 paktu ligi narodów, 
nakazującego członkom ligi szano: 
wanie integralności terytorjalnej i 


„niepsdległości: politycznej. państw 1 


wezwanie Węgier do przeprowadze- 
nia śledztwa w sprawie niedostatecz 


-hej ezujności i zaniedbań pewnych 
„władz węgierskich i 


do ukarania 

winnych. SĘ 
Projekt ten nie został jednak 

przyjęty przez Węgry, niemniej pa 


'nuje przekonanie, iż wkońcu znale- 


ziona zostanie formuła, któraby 1o- 
jednomyślność. - 


ar Eo 


żo zgadza się na zwolnienie polaków, 
6 ile syndykat robotniczy trańeuski 
dastarezy na miejsce 200 robotników 


polaków, zatrudnionych przy: najęięż 


svych robotach, taką samą lość robot 


1 ików franenzów, w przeciwnym ra- 


«ie zwolnienie 200 polaków pociąć 
gnie za: sobą zamknięcie fabryki i 
zwolnienie 600 franeuzów. $ 
Ponieważ syndykat nie mógł do- 
starczyć tej ilości robotników francu 
zów — polaków nie zwolniono. ` 


Milion dinarów za wykrycie 
tajnej radjostacji 


BUDAPESZT, 10. 12. PAT: Wę 
gierska agencja telegraficzna dono 
sj, Żródła jugosłowiańskie ` podały 
wiadomość, że w pobliżu granicy ju- 
gosłowiańskiej Węgrzy zmontówal: 


ruchomą radjostację nadawczą, któ. 


ra nadawała odezwy antyserbskie, 


"łych w miasteczkach 


skierowane do węgrów, zamieszka 
nadgranicz- 
nych Jugosławji. 

Radjo węgierskie zaofiarowału 
nagrodę 1 milj. dinarów temu. kto 
widział taką stację, lub słyszał jej 
odezwy. 


Uwiezieni w skarbcu 


Przygoda wycieczki krajoznawczej 


PRAGA, 10.12. (wł.) W katedrze 
bw. Wita wydarzył się wczoraj nie- 
zwykły wypadek. który wywołał 
wielkie podniecenie w całem mieście 
Do stolicy przyjechała z prowincji 
wycieczka w hezbie około 150 osób, 
która m. m. zwiedzała także katedrę. 
Zaprowadzono ją także do skarben 
katedry, gdzie w specjalnej komorze 
mieszczą się klejnoty kapituły pra- 
skiej. Jest to bardzo obszerna hala, 
zaopatrzona w pancerne drzwi, gru- 
hości pół metra. 

Gdy wycieczka znajdowała się 
wewnątrz skarbea, ktoś. z zewnątrz 
zatrzasnął drzwi. Wsród zamknie- 
tych w skarbeu nczesiników wycle- 
czki wybucha panika, tembardziej. 


żę jedyne klucze od skarbca posiadał 


- przewodnik, który właśnie znajdo- 


wał się z wycieczką wewnątrz skarb 
ca, 


Po długich nusiłowaniach udało 


tiẹ przez rozszerzenie maleńkiej szpa. 


1y w murze podać klucze kustoszo- 


‘wi, ten jednak nie umiał sobie pora- 


dzić z otworzeniem drzwi. Zaalarmo 
wano policję. Wiadomość lotem bły- 
skawiey rozeszła się po mieście, ka- 


"tedra wypełniła się tłumami. Wew- 


nątrz skarbea wycieczkowicze, wśród 
których znajdowało się wiele kobiet 
i dzieci, płakali i rozpaczali. Dopiero 
po niespełna, trzech' godzinach uwol- 
nił ich specjalnie sprowadzony pra- 
cownik fabryki kas pancernych. 


Szwajcarski 


parlament związkowy 
obiera jutro nowego prezydenta. — 
Ponićważ weding . Starego. Zwyeza 
ju władza prezydenta zwią £: 
kowego przelewana jest kolejno na 
jednego z siedmiu radeów związko- 
wych, prezydentem obrany bedzie 
ezét departamentu wojskowego, Ru 
dolt Minger, którego przedstawie 


i 


> alstnacja © 07 
r RZEKA nE 


"Wampir łowieki 


broni się przed więzieniem 


POZNAN; 10. 12. Przed sądem 
apelacyjnym w Pozninie rozpoczął 
się dziś proces odwoławczy słynne- 
gò „Wampira łowiekiego", Tadeusza 


' Ensztejna. 


W swoim czasie grasował On na 


4eienie wsi między: Łowiczem a Wio 


elawkiem, budząc powszechną pani- 
kę. FRZ ; 
> W okolicach Łowicza padło jego 
óliarą kilka kobiet, które po zniewo- 
leniu zamordował bądź też usiłował 


„zamordować. Posługiwał się straszni 
Ś ; 


bronią — kulką ołowianą, umocowa- 
ną na sprężynie, którą zadawał smier 
telne ciosy w głowę. 

W wyniku procesu przed sądem 
okręgowym we Włocławku Knsztejn 
skazany został za zamordowanie 3-ch 
kobiet na łączną karę 15 lat więzienia 

10 lat pozbawienia praw obywatel- 
skich. 


Miróz idzie 

MOSKWA, 210.12. Nad calą Ro- 
sją sowiecką zapanowały mrozy. 
Wczoraj w Moskwie, zanotowano 15 
st. poniżej zera. 

Stacje meteorologieznć za powia- 
dają dalszy spadek temperatury, 
gdyż zimno, panujące w Syberji i 
rad Uralem osiągnęło 52 st. w dnin 
onegdajszym. j 

/imme lale. powietrza ciągną Z 


. Syberji na zachód, wobec czego na- 


leży się spodziewać, jak oświadczają 
sowieccy. meteorologowie, zniżenia 
temperatury w całej Europie, która 
w obecnym okresie jest zależna od 
fal zimna płynącego ze wschodu. 


Areybisku komunistą 
ybiskup — 

WIEDEŃ. 10. 12. Z Aten done- 
szą: Arcybiskup ormiański w Ate- 
nach otrzymał nakaz  opuszczen:a 
Grecji w ciągu pięciu di. Powodem 
wydalenia jest antypaństwowa dzia 
jalność arcybiskupa, który pozosta: 


wal w łączności Z komunistami. 


POTĘGA CIEMNOTY, : 
RÓWNE, 10.12. Wasylisa Komończu 
mieszkanka Rokitna, miała kochanka, 
Piotra Gongalskjego, którego chciała 
do siebie przywiązać „aby móc wyjść 


zamąż. Gongalski jednak zbytnio nie 
Śpieszył się ku temu. Wobec tego zwró 
cila się ona do właściciela składu apte 
cznego w Dąbrowicy, Naftuii Aandlera 
z prośbą o radę. Ten miał dokonac yn 
kiegoś zabiegu, który spowodowałby u- 
rodzenie dziecka. Zabieg jednak spo- 
wodował zachorowanie Komończuko- 
wej i musiała ona przez kilka miesię- 
cy przeleżeć w szpitalu. Konończuko- 
wa wystąpiła ze skareą na Zandlera, 
którego zaaresztowano. Wywołało to w 
Dąbrowicy znaczne poruszenie Sąd 
jednak w Równem uniewinnił Zandie- 
ra z powodu braku dowodów wny. 


10 WRÓBLI ALBO GRZYWNA. 
ORYGINALNA WALKA Z WRÓBLA 
PLAGA. 


BERL IN, 10.12. W pewnych 
cach Niemiec pojawiły się masowo 
wróble, stając się dia mieszkańców 
miast i wsi prawdziwą plagą, przeciw 
ko której stosowane są oryginalne me 
tody walki, 

Tak np, w Schachstedt obok Bern- 
burga władze gminne wezwały ludność 
do masowego tępienia wróbli, 


okoli- 


przy- 
czem każda rodzina dostarczyć musi 
w oznaczonym terminie 10 zabitych 


wróbli, względnie uiścić grzywną w wy 


ekose i 50 fenigów. 


„Za każdego wróbla EIA praci po | 


i fwigu. 


BOT. SHEY, POSTA po STRATO. 
l " SUERY. 


NOWY: JORK, 10.12: Ja z oc 


yille w stanie Oclaboma, donoszą, lot- 
nik Wiley Post odbył w. piątek 
diugi lot dy sttatosfery. i 


Cały. lot Arwał 2 „godziny i 26 minut. =; 


Post oświadczył” po wylądowaniu, że 


(ym razem wzbił się jeszcze wyżej, niż „Ik 
poprzednio. Po osiągnięciu wysokości 
vkoło 12.960 metrów uruchomił apara- 


ty do mierzenią wysokości. 

Dokładną wysokość, jaką dsiątnań, 
będzie można dopiero ustałić po zbada 
niu instrumentów pomiarowych. Na 
stąpi to dopiero po przybyciu przedsta 
wieiela urzędu handlowego. 


o Bwój - 


Zabójstwo jedynaka z litości. 


"W sądzie angielskiej miejscowo- 
ści Leeds zapadł wyrok Śmierci na 
kobietę. Skazana Brownhill. liczy 
62 lata RRS R: 

„Zarówno jej obrońca, jak proku- 
rator, przewodniczący trybunału i 
Świadkot wie byli zgodnego zdania, 
żę oskarżona była wzorową. matką i 
zabójstwem syna złożyła najwyższy 
dowód macierzyńskiej miłości! Pra- 
wo, choć surowe, musi jednak 5070. 
stać prawem: 62-letnia pani Browa 
hill ma być powieszona. 

Oskarżona miała jedynego syna. 
upośledzonego na umyśle, idjotę. W 
ciągu 42 lat była niewolnicą tego 
„żywego trupa“, jak określił obłą- 
kanego syna lekarz - kryminolog, 
wezwany jako ekspert na rozprawę. 
Matka kochała jednak swego jedy- 
naka. 

- Przed dwoma miesiącami 
Brownhili dowiedziała się, że ma 
raka. Była przekonana, że nieule- 
czalna choroba grozi jej rychłą 
śmiercią. Postanowiła zapobiec 
okrutnemu losowi syna, gdy po jej 
śmierci zdany Ry na łaskę ob- 
cych ludzi. 

Kazała , , jedynakowi zażyć sto 
tabletek aspiryny i ułożyła go do 
snu, otwierając w pokoju kurek ga- 
zówy. Po zgonie syna, zgłosiła się 
do policji. 

Zabójczynię odesłano po badaniu 
lekarskiem do szpitala. Wyleczono 


pani 


- ją: Obecnie sąd: skazał ja na śmierć 


Prez powieszenie. 


` Przewodniczący sądu przypom- 
niał pod: koniec rozprawy przy- 


czny Dvorak, którego mowa ` została 


przez prezydjum izby skonfiskowana. .. 

Narodowo +=. socjalistyczna: posłan- 
ka Zeminowa spoliczkowała Dveraka. 
Minister obrony narodowej i szereg po- 
słów złożyli pogłance Zimonowej gratu 
lacje. Ustawa została uchwalona. ; 


bie. grzechy mua la: jeśli mit za tə 


slużby wojskowej 
do 2 lat, zabrał - glos. posel komunisty - 


Prawo a. serce 


— Przyjdzie może czas, że pra- 
wa naszego kraju będą przewidy- 
wały. uśmiercanie idjotów i nieule- 
czalnie chorych na umyśle, przy- 


czem będzie to aktem miłosierdzia. 
Obecne prawa są inne i nie możemy 
ich zmieniać... 

W ostatniem słowie, udzielonem 
Ja, ea a ona: 


Nr. 339 


> Kierowała mną tylko i i jedy- 
nie litość. 


Wyrok śmierci, podyktowany 
przez. literę prawa, nie będzie jed- 
nak najprawdopodobniej , wykona- 
ny. Petycję o ułaskawienie, skiero- 
waną do króla, podpisali również 
sędziowie przysięgli. 


WiedzajCił wsie 


w salach MU ratusza w SOSNOWCU 


Wielka Histo Historyczna 


Wystawe Leg Legjonów 


od godz 10 
da godz 20 


Załoga „Torunia” wraca 


przez Moskwę do Warszawy 


" MOSKWA, 10.12. O wylądowaniu ba 
lcnu „Toruń“ w okolicy Rostowa nad 
Donem komunikują następujące szcze- 
góły: Balon wylądował 6 bm. o godz. 
845 czasu warszawskiego na  terytor- 
jum kołchozu rolnege imienia Thael- 
mana w gminie Kalinin rejonu Ust— 
Łubińskiego. 


_ Lądowanie było podobno przymuso 
we. f 

Lotnicy wyszli bez szwanku, 
miast balon jest uszkodzony. 

Zarząd kołchozu i naczelnik. wydzia 
łu politycznego udzielili lotnikóm ` nie 
zbędnej pomocy. ; 

Mimo, wysiłków lotnicy nasi nie po- 
bili dotychczasowego rekórdu. ód: 


; ‘'nato- 


URTER] 


Za 1000 zł. „wziął na siebie. 


cudze grzechy 


RÓWNE, 10. 12. W bóźnicy w Macie- 
jewie pow. Kkowelskiego spotkali : się 
dwaj”. znajomi, Rubinsztejn i Sosid. 

"W czasie ' pogawędki "Rubinstejn 


' zwierzył się, że ma zbyt wielkie prre- 
-ehy i sumienie go gryzie mocno. Ue 
; częlii radzić obaj, coby Z tym anteni 


zapłaci. Zarzął się targ i wreszcie zgo 
dzóno się, że Rubinstejn zapłaci 100 
zd. a Sosid będzie dźwigał grzechy. przy 
jaciela. 


Transakcja doszła do skutku i urado - 


wany Rubinstejn wyszedł z bóżnicy z 
poczuciem radości. Coś przeciwnego 
zaczęło się dziać tymczasem z Sosi- 


dem. Gdy derail d dont zaczął roz- 
ważać całą sytuacje, począł się mar. 
twić: Dźwigał na sobie terax swoje 


**6udże grzechy. Odezwało się toż tsu- 


mieńie. Sosid czuł 'się =coraz gorzej: - 
Zwierzył ‘sie ze swych zmartwień 
' swemu przyjacielowi Binsztolowi; a ten 
* ugodził sie zabrać na siebie część grze 
behów'i to za śmiesznie: niską cenę, bo 
zażądał: tylko '10 zł. I teraz transakcja 
doszła do skutku. Sosid: więc: zrobił 
świetny interes, chowając na czysto: do 
kieszeni 96 zł. i PORYWY ATR zk Ró 
«chów. Rubinsztejna:: > «©5008 ar 
"Ta nie pozbawiona bano: Fintor. 


ja trzech żydów, handlujących grzecha 


mi, mogła się zdarzyć naturalnie tył 
kc w Maciejowie pow. kowelskiego. 


WJ 


+ — Ot, mamy już jednako gapia 
— pomyślał dozorca. Nie przeszko 
dziło mu to jednak  wywzajemnić 
się ukłonem i odpowiedzieć, wpraw 
dzie raczej paltotowi,  obszytenu 
futrem, niz pytającemu: 

> — Stała się tu rzecz bardzo przy 

ra.. 


— Przykra? — powtórzył niezna 
jomy. 

— Tak, panie... nocy dzisiejszej 
spelnione zostało morderstwo na 
cmentarzu Pere Lachaise, na cmen- 
tarzu tak dobrze strzeżonym! 


— Prawda, widzę na śniegu coś 
czerwonego — rzekł człowiek w pa! 
tocie futrzanym — czyżby to była 
krew? 

, — Tak, to krew. 

— Skądże się wzięła? 

— Z tego grobowca... spojrzyj 
pan, pode drzwiami krwawa kałuża. 

— Więc zbrodnię popełniono po 
za temi drzwiami? 


— Tak, i gdyby żelazo było prze 
zroczyste, ujrzałbyś pan trupa ko- 
biety, leżącege na płytach. 


Człowiek w paltocie futrzanym 


po raz drugi 
dreszcz przebiegł mu po twarzy. 
Powieki opuściły się na oczy, a 
warga dolna zatrzęsła się z lekka. 
iWzruszenie to objaśnić było można 
zdziwieniem i zgrozą. 


— Trup kobiety — zawołał nie- 
znajomy — to bardzo dziwne, to 
okropne! 


— Tak panie! to bardzo dziwne 
i okropne... Niepojęta zagadka. 

Do romowy wmieszał się pod- 
mistrz. 

— Niepojęte — powtórzył — a 
może nie tak znów zupełnie, panie 
dozorco. 

— Jakto? 


— Przedewszystkiem potrzeba 
wiedzieć, do jakiej rodziny należy 
ten grobowiec... czy panu to wia- 
domo? 


Dozorca spojrzał na grohowiec. 


Żadnego napisu nie było na Ścianie, 
tylko herb z koroną „hrabiowską. 
— W te chwili ms wiem — od- 


drgnął. — Nerwowy. 


rzekł — ale się dowiem, kiedy ze- 
cheę, który numer? 

Stróż obszedł grobowiec dokoła, 
przeczytał cyfry wyryte na kamie- 
niu i wrócił. 

— I cóż? — zapytał dozorca. 

— Numer 3227 — odpowiedział 
tenże — 15 stycznia 1858. Ustąpiono 
na zawsze. 

— Zapisz to w swej książeczce. 
Wiadomości te będą nam zaraz po- 
trzebne. 

— Zapisałem. 


W. tejże chwili nadzz ji jedno- - 


cześnie stróż z dwoma robotnikami, 
niosącymi nosze i komisarz policy - 
ny z trzema agentami. 

Zobaczywszy tych ostatnich, czło 
wiek w paltocie futrzanym jeszcze 
głębiej wcisnął kapelusz na oczy i 
zwolna odłączył się od gromadki, 
która ani myślała nim się zajmować. 

W tymże czasie z dwóch stron 
przeciwnych nadbiegł ślusarz, spro- 
wadzony przez stróża i robotnik po- 
słany przez Babirola, po obcęgi i 
młotek. 


IL. 
Komisarz policy jny. 


Dozorca cmentarza postąpił kil- 
ka kroków naprzeciw komiszarza 
policyjnego i rzekł, wyciągnąwszy 
doń rękę: 

— Wybacz, kochany panie Ber- 
tier, że pana fatyguję tak wcześnie 
— rzecz pilna... Bardzo ważna.. > 
bardzo ważna... 


— Brygadjer Lannois? — zawo 
łał, zwracając się do Pereo šier- 
żanta. 

— Jestem! 


— Postawcie dwóch ludzi wolo 
przy tych drzwiach wraz ze stróża- 
mi cementarnymi i niechaj nikt pod 
żadnym pozorem nie podchodzi do 
tego grobu. Ciekawych nie pena 


— Słucham pana. 


— Sami odnieście: zaraz. te dist, 
który pan dozorca pozwoli. mi napi- 
sać w jego kancelarji, 


` — Kochany panie Bertier, zali 
net mój i wszystko, co w nim, jest 
do rozporządzenia pańskiego. 


KPO 


Komisarz zwrócił się do .pięciu 
robotników i Ślusarza: 


— (o do was, moi panowie, po: 
trzebuję wiedzieć, jak się nazywa. 
cie, ażeby później przesłuchano was 
jako świadków. Chodźcie z łaski 
swej ze mną do pana dozorcy i za- 
czekajcie na przybycie członków są- 
du. Mamy przed sobą zbrodnię 


 ohydną i niepojętą. Obowiązkiem 


każdego z was dopomóc sprawiedli- 
wości wedle sił. 

Wiemy już, że powietrze mroźne 
uniemożliwiało wszelką robotę, a 
zresztą ciekawość robotników pod- 
nieconą była do wysokiego stopnia; 
pragnęli bardzo obecnymi być przy 
badaniach i może, gdyby im tego nie 
wskazano, samiby o to prosili, jak 
o łaskę. 

d. c. n. 


` 


Sw, J 


Prawda o „buncie w Leforest" 


Głośny strajk górników - pola- 
ków w francuskiej kopalni Eskar- 
pelle w Leforest znalazł obecnie bez 
stronne oświetlenie w pracy znane: 
go pisarza Michała Rusinka. 

Pamiętamy przecież jaka „burza 

rotestów, jaka nagonka na pola: 

ów — rozpętała się w prasie frar- 
'euskiej w czasie i po strajku w pod- 
ziemiach kopalni w Leforest. 

„Bunt w Leforest“ — dostarczył 
żeru nietylko  brukoweom francu: 
skim, lecz i wielkim dziennikom sto: 
łecznym, które bez skrupułów zwa: 
liiy winę na polaków i żądały do- 
raźnych sankeyj. karnych. 

Rząd franeuski z rzadko notowa 
nym pośpiechem — wyciągnął nie- 
zmiernie surowe „konsekwencje“, 
które polegały, jak wiemy, na wy- 
daleniu z Francji 135 górników - p 
laków z rodzinami. Termin wysied- 
lenia hyl tak krótki, że nieszezęśliwi 
ludzie sprzedawali mepłe, wartośc! 
6 tys. franków — po 500 fr., rowery 


po 20 fr 1 t. d W kilka godzin do- 


robek materjalny, gromadzony lata- 
mi przez ciężko pracujących ludzi 
— poszedł na marne, sprzedany za 
bezcen. 
-_ Jaka była przyczyna strajku? 
Co skłoniło spokojnych górników do 
dramatycznego protestu? 

P. Michał Rusinek na podstawie 
przeprowadzonych badań, rozmów i 
wywiadów pisze © tem: 

Kopalnia w Leforest, pałożona pa- 
rę kilometrów na półnoe Douai, w e- 
zartamencie Nord należy do  nażgo- 
zej prowadzenych we Francji. Zarobek 
robetnika jest na niej minimalny, Sig- 
ga niewiele ponad 20 franków na szych 
ię, podezas gdy w innych kopabniach 
waha się ed 30 do 46 franków. Sztyga- 


rzy francuscy pędzą robotnika. polskie. , 


ge de najciężczej roboty i wyciskają z 
niezo ostatni dech ; siłę. Ostatnio za- 
rżadzono w szybach rzecz. niespetykaną 


w. pracy górnika, tj. pehanie dwuch wo : 
zów węgla jednocześnie, przyczem od: 


czternastełetnich chłopców pracujących 
pod ziemią wymagano ebsyłki ezter- 
dziestn wozów dziennie. Najbadziej do 
legale polakom nieludzkie obchodzenie 
sie sztygarów z górnikiem. słynie na 
okolicę. Ono to wywoływało częste utar 
azki. Ten i ów nie mógł podołać eięż- 
kim wzrankem, tem więcej, że chodni- 
ki w kopalni są stare, popeute i zanied 
- kane. Utari się zwyczaj straszenia gór 
pików Polską. — „Fójdziesz do Polski 
szczury jeść 7 gryźć kamienie — pä- 
wiali do górników porioni (sztygarzy). 
bdy tak sztygar stał nad karkem, pe- 
dził do pracy i pómstował, ten i ów po 
wiedział wreszcie w pasji: — „Ja już 
więcej nie mogę. Jak się wam moja ro 
boto nie podoba, to dajcie m kartkę 
do Polski“. — Wtedy straszyli wiezie- 
niem w niedalekim cthune. Odpowadał 
eztygar: — „Dostaniesz kartkę, ale do 
więzienia w Bethune“. 

Rozumie się, iż w takich warur.- 
kach, w takiej atmosferze — nit- 
sialo rość niezadowolenie. Pierwszy 
strajk wybuchł jeszcze w maju spo- 
wodu zwolnienia dwuch robotni- 
ków. Wogóle o tym strajku wów- 
czas nie pisano. Ale od tego czasit 
„rozpoczął ożywioną agitację delegat 
robotniczy, właściciel szynku, ko: 
munista francuski. Urządzał on pod 
okiem policji (?) zebrania, nawołu- 
jąc do strajku. 6 sierpnia zjechało 
na dół ponad 300 górników: polacy. 
francuzi i węgrzy z organizatorami 
strajku i zastępcą delegata - fran- 
euzem. Grupa ta ogłosiła strajk. 
Rozsądniejsi robotnicy protestowali 
przeciwko niespodziewanemu straj- 
kowi. Kilkadziesiąt osób spośród 
polaków i franeuzów — poprostu 
zbiegło. Resztę trzymała pod grozą 
kilofów bojówka delegata - szyn- 
karza, zatarasowawszy dostęp do 
wind. 

P. Rusinek pisze: 


Żadnych francuskich robotników, 


pod ziemią nie zatrzymano. Ten najsił 


niejszy argument, rozdzwoniony przez 
dzienniki francuskie ku podnieceniu ©- 
pinji społeczeństwa francuskiego, był 
wyssany Z palca. Na rozprawie nada- 


wej, która się niedawno odbyła eświad- 
czyli francuscy robotnicy, 40 WSZYSCY 
(dwunastu) pozostali pod ziemią z wla 
enej woli. Niejasna jest tylko sprawa 
kiłku sztygarów, którzy pozostali <w 
szybie. Jedni są zdania, że zatrzy mano 
sztygarów, aby nie zamknięto wentyla- 
cji i nie poduszona Judzi, inni  twier- 
dzą, że i ten przymusowy pobyt sztyga 
rów pod ziemią nże jest bez swego „aleć 

Na dole subdelegat redagował 
żądania i wysyłał na powierzchnię. 
Zjechał na dół i delegat - szynkarz, 
który podżegał do daiszego strajku. 
twierdząc, że na kopalniach wy- 
buchł generalny strajk, że w Szykie 
sąsiednim wybuchła rewolucja i t. d. 

Oddajmy dalej głos p. Rusin 
kowi: 

O godzinie 6 wieczorem zjechał wre 


szeie do kopalni sekretarz CGL. (Syr 


dykatu Górników), Kleber Legay, któ- 
ry namówił robotników do przerwania 
uiraiku, przyrzekająe, że kopalnia opla 
e: im przejazd do Polski, przewóz me- 
kli itp. Na skutek jego interwencji © 
godzinie 20, a wiee miemal poczterdzie- 
stu godzinach pobytu pod ziemią, WY. 
jechały pierwsze kosze. Górników od-- 
stawiła żandarmerja grupami do do- 
mów. 

Cóż sie działo tymiezasem na wierz- 
chu? Już w pierwszy dzień natychmiast 
po wybuchu strajku pojawili się w Le 
forest dziennikarze wielkich pism fran 
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W Mandżurji na linji Dairen — Hsiu 


Nowe doniosłe ulgi 


NAJSZYB 


cuskieh. Rzecz charakterystyczna, że 
dziennikarze ci dowiedzieli się o wypad 
kach w LŁeforest wcześniej, niż miejsco 


` wa prasa. 


Z miejsea poruszono cały aparat. 
Protest grupy wyzyskiwanych ,podbu- 
rzonych i zkałamuconych robotników 
rozdęte odrazu do olbrzymieh rozmia- 
rów. Mimo, że kolonja w Leforest nale- 
ży do najmniej licznych w północnej 
Francji, bo grupuje zaledwiwe 560% ra- 
botników polskich, sprówadzono mie- 
prawdopodobną ilość policji kopalnia- 
nej, miejscowej, plutony żandarmerji i 
kilka szwadronów garde - moble z Pa- 
1yżę? Leforest zmieniło się w obóz sto 
jacy pod bronią. — Robotnicy do dziś 
twierdzą z przekonaniem, że sprowadzo 
no okolo 5.600 policji i żandarmercji. 
Faktem jednak jest, że liczba umundu- 
rowanych dochodziła do 2.00% 

Prasa francuska, wielkie dzienniki, 
cubwenejonowane przez kapitalistów 
francuskich „uderzyła na alarm. Dro- 
bnemu strajkowi poświęcono codzień 
wielkie kolumny. Atakowano polaków 
jako wichrzycteli, buntowników, . któ- 
rzy rzekomo  cśmielii się uwięzić 
francuzów pod ziemią. „„Intransigeantć 
pisał, że „w ten sposób wypowiedzieli 
cni (pćlacy) wojnę nietylko władzom, 
ale również robotnikom franeuskim". 
„życzyć sobie należy, aby wrócił; do 
kraju. Ale zobaczycie, że trzeba ich be- 
dzie siłą zmuszać. Rardzo im dobrze 


SZY POCIĄG AZJATYCKI. 


Pociąg nosi nazwę „Azja | 


w zakresie świadectw przemysłowych 


'P, minister skarbu wydal zarządze- 
nie, wprowadzające bardzo doniosłe ul- 
gi w zakresie świadectw przemysłowych 
na r. 1935. 

Ulgi te mają charakter generalny i 
otrzymanie ich nie wymaga składania 
jakichkolwiek podań. Przysługują one 
mniejszym i średnim przedsiębiorstwom 
a zakres ich działania obejmie kilka- 
dziesiąt tysiecy płatników. 

Należy zaznaczyć ponadto, że poraz 
pierwszy ulgi obejmą przedsiębiorstwa 
przemyslowe, które zwiększając ilość za- 
trudnionych robotników od 40 do 70 
proc. ponad dopuszczalną normę, nie 
kędą miały obowiązku opłacać wyższych 
świadectw przemysłowych, €0 wpłynie 
niewatpliwie na wzrost zatrudnienia. 

Na mocy ostatniego zarządzenia, ki- 
nematografy bedą wykupyway zamiast 
całorocznych tylko półroczne świadec- 
twa, Lej kategorii przy obrocie do 
200.000 złotych i Il-ej kategorii do 
45.000.2ł. obrotu dokonanego w r. 1933, 
przy obrocie zaś do 15.000 zł. — IV-ej 
kategorji zamiast Ill-ej kategorii. Za- 
klady gastronomiczne również przy 0- 
krotach z r. 1933 do 200.020 zł. będą za- 
miast eałorocznego wykupywały pólra- 
czne świadectwa |I.ej kategorii, do 
25.060 zł. — IHi-ej kategorjź zamiast II 
kategorji i do 3.600 zł. — IV-ej katego- 
rji zamiast Iil-ej kategorii. Pozatem 
zakłady, trudniące się sprzedażą trun- 
ków pochodzenia krajowego, jak piwo, 
miód, moszcz i wino owocowe, moga 
wykupić świadectwo Iil-ej kategorji 
zamiast Il-ej kategorji o ile zatrudnia- 
ją do 10 osób i IV-ej kategorji zamiast 
I-e) kategorji przy zatrudnieniu do 
trzech osób; licząc w tem właściciela i 
członków rodziny. Apteki przy obrocie 


do 45.06} zł. będą wykupywały Świa- 
dectwo IF-ej kategorji zamiast E-ej kat, 

Pozatem przedsiębiorstwa, utrzymu- 
jące najwyżej dwa autobusy lub dwa 
samochody ciężarowe, będą mogły Po. 
siadać świadectwo II-ej kat. zamiast 
Jl-ej kat, a wszystkie przedsiębiorstwa 
handlu towarowego i księgarnie, o ile 
ich obrót w roku ubiegłym nie przekro- 
czył 45/6006 zł. mogą być prowadzone na 
podstawie świadectwa Pil-ej zamiast El 
kategorji handlowej. Wszystkie wresz- 
cie przedsiębiorstwa handlu towarowe- 
go, pensjonaty, księgarnie, zakłady lecz 
nicze, przedsiębiorstwa teatralne, wrot- 
niska i wydawnietwa utworów druko- 
wanych, mogą nabywać świadectwa IV 
zmiast Iil-ej kategorii handlowej, © 
ile ich obroty w r. 1933 nie przekroczy- 
ły 15.006 zł, a przy obrocie do 4.000 zł. 
pól świadectwa IV-ej kategorii. 

Zupeinie wolna od świadectw jest 
spzredaźż wyrobów tytoniowych, prowa- 
dzona obok sprzedaży innych artyku- 
łów, skup butelek oraz uboczna sprzedaż 
pism perjodycznych. 

Przedsiębiorstwa przemysłowe będą 
mogły, dzięki ulgom nowego zarządze - 
nia, zatrudnić o 40 do 70 proc. więcej 
robotników, a mianowicie wykupujae 
świadectwa kat. VIl-ej i utrzymując 
przy fabrykacji ręcznej 12, a przy me. 
chanicznej 16 robotników. VI-ej kate- 
gorji przy produkcji ręcznej — 25, me- 
chanieznej zaś — 15 robotników, a V-ej 
kat. przy produkeji ręcznej — 0, przy 
produkeji mechanicznej natomiast — 
35 robotników. 

Przyznanie tak znacznych ulg gene- 
ralnych spowodowało, że ulgi na poda- 
nia zostały ograniczone wyłącznie de 
przedsiębiorstw powwstałych w r. 1934. 


king kursuje najszybszy pociąg Azji. Widzimy ge na ilustracji. — 


we Francji, gdzie jedzą chleb, którego 
mie znaleźli gdzieindziej. Ale mają oni 
dziwny sposób okazywania nam swej 
wdizięczności. 

Tak to w świetle prawdy wyglą 
dał „bunt w Leforest". Moglibyśmy 
jeszcze przytoczyć wstrząsający, 
opis p. Rusinka wydalenia 135 ro- 
botników - polaków z rodzinami, 
moglibyśmy jeszcze oświetlić dziw- 


‘na rolę władz francuskich i delega- 


ta - szynkarza, który mimo, iż był 
organizatorem strajku — pracuje 
do dziś na kopalni. 


Qgraniczymy się jeno do przyto: 


czenia glosu uczciwego francaza —- 
sekretarza syndykatu górników, p. 
Klebar Legaya, który pisał w „Le 
Feuple':. ł 


„Namea najmniejszej wątpliwości, 
że Escarpelle jest robotą właścicieli ke 
palni, popartą przez policję, przyczem 


"wtajemniczony był w sprawę jeden £ 


przywódców komunistycznych”. 

„Jeśli ehodzi o mnie. mam przeka- 
nanie, że istnieje współpraca wlaścicie 
li kopalni, policji 4 kilku kreatur podej 
rzanych w celu pozbycia się robotni- 
ków cudzeziemskich, co ma kyć środ- 
kiem przeciw kryzysowi. Zadowolenie 
komipanii Escarpelle jest nazbyt wide 
czne w tej sprawie“. i 

To już nie wymaga komentarzy. 


Lucjan Horski. 


BOCETIEN I AIERBEREN 


Wiacerności racdcjowe 


ŁÓDŹ NA RYNKACH ŚWIATA. 

Fawełniana stolica Polski umie 
przystosowywać się gospodarcza de 
zmienionych warunków. Może zaden %% 
kręg przemysłowy nie przechodzi ta- 
kieh katastrof. które zdawało się, nie 
gą kompletną ruinę. A jednak Łódź 
umiała zwycięsko przewalezyć trudnoś- 
ci ky setkom tysięcy robotnzków dać 
znowu pracę i chleb. O tem „jak kształ 
tował się eksport w Łodzi przed Wojną 
i o tem „jak znaczenie gospodarcze te- 
ro miasta rosło po wojnie, opowie rad 
josłuchaczem dnia 12 grudnia rb. © 
godz. 18.45 p. Michał Kołtoński. Specjal 
nie ciekawym ustępem będą „Brzezi. 
ny" centrala gotowej konfekcji dla rym 
ków ealego świata. 

SHERLOK HOLMES ŻYJE W 

RADJO. 

Naskutek nalegamia ze strony licz- 
nych radjosłuehaczy, radjo amerykań- 
skie wprowadzi z powrotem do progra 
mów opowiadania © dziejach Sherloka 
Welmesa. Historje takie nadawane Dy- 
ły przez 3 lata, moeno zajmowały rad 
josłuchaczy i nie zostały zapomm ane 
podczas rocznej przerwy, ani też odpo- 
wiednio zastąpione przez inne nume- 
1y. Radjosłachacze z miezmiernem zaję 
ciem śledzili bieg tych opowiesci w wy 
konaniu dwuch wybitnych aktorów am 
gielskich, którzy zyskali pelne uznanie 
radjosłuchaczy, wobec czego audycje 
zostaną podjęte nanowo w niedzielne 
popołudnia. 
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No dobrze, 


są wakacje szkolne 


ale jak je wykorzystać z pożytkiem dla dzieci? 


Zbliżają się zimowe wakacje 
szkolne. 

Przeszło trzytygodniowy okres 
odpoczynku po pierwszem _ półro- 
czu pracy należałoby umiejętnie 
wykorzystać, zapewniając młodzie- 
ży możność zaczerpnięcia nowych 
sił na dalsze miesiące nauki. 

Pierwsze próby w tym. kierun- 
ku niewiele dały w dorobku. 

W bieżącym roku znacznie wię 
ksza ilość szkół organizuje własne 
kolonje zimowe na dość przystęp- 
nych warunkach. 

Oczywiście, że ci rodzice, któ- 
rych stać na wysłanie dziatwy łub 
na wyjazd z nią w tym czasie na 
Świeże powietrze, powinni to bez 
namysłu uczynić, wiadomo bowiem 
że młodzież bardzo szybko popra- 
wia się „nabiera apetytu i kolorów 
podczas wywczasów zimowych. 

Tych co wyjadą będzie jednak 
niewielką ilość w porównaniu z ty- 
mi, którzy pozostaną w murach 
miejskich. 

Dia nich powinny być przez ca 
ty okres uruchomione boiska szkoł 
ne i różne wolne place, zdatne de 
gier ruchowych. Należałoby udostę 
pnić dziatwie szkolnej bezpłatne 
ślizgawki wszędzie, we wszystkich 
miastach i miasteczkach. 

Po szkołach i domach prywat- 
nych przeprowadzić zbiórkę łyżew 
uart, saneczek, które często nieuży 


wane już, zamałe lub podniszczone . 


leżą w piwnicach, czy na stry- 
chach, a tyle uciechy mogłyby 
sprawić spragnionej ich dziatwie, 
nie mogącej nabyć tych  wymarzo 
nych przedmiotów. EE 

W okresie tym nie można liczyć 
na pomoc nauczycielstwa, - które 
przemęczone nadmierną i wyczec- 
pującą praca w szkołach samo musi 
odpocząć. Inicjatywa powinna tu 
spoczywać w rękach istniejących 


przy wszystkich. niemal szkołach : 


kół rodzicielskich. ' | 

Matki posiadające więcej wolne- 
go czasu i trochę dobrej woli mogły- 
by podczas wakacyj zimowych za- 
opiekować się grupką kolegów czy. 
koleżanek swych dzieci, urządzać z 
niemi spacery i wycieczki, dozoro- 
wać na boiskach i ślizgawkach. 
Możnaby w kołach opiek szkolnych 
zorganizować stałe takie dyżury 
podczas zimowych imprez młodzie: 
ky, których oczywiście inicjatywa 
również podjęta być powinna przez 
te koła. 

Jest jednak inna jeszcze, bardzo 
doniosła akcja, którą chcielibyśiny 
zainteresować koła rodzicielskie 
opiek szkolnych. 


Do wszystkich. szkół powszech. 
nych uczęszcza mnóstwo dziatwy, 


dla której ani wyjazdy, ani sporty 
zimowe są niedostępne. Dzieci, dla 
których szkoła jest jedynem miej- 
scem, gdzie mogą spędzić kilka go- 
dzia w jasnych i ciepłych salach. 
Wiele z tych dzieci otrzymuje 
również Śniadania  przynoszone 
przez zamożniejszych ich kolegów i 
koleżanki, zbierane codziennie i wy- 
syłane z jednych szkół do drugich. 
Czyż radosny okres wakacyj ma 
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da uich być okresem chłodu i gto- 
u 

A przecież możnaby temu zara- 
dzić, organizując przez ten czas 
świetlice szkolne. 

Ogrzanie i oświetlenie jednej 
lub paru klas przez te trzy tylko 
dnie nie obciążyłoby zbytnio bud- 
zetu szkolnego. Jest również wiele 
bezrobotnych świetliczanek, które 
chętnie przyjętyby za niewielką 
opłatą tę chociażby dorywczą pracę, 
a koszt jej możnaby pokryć ze zbie- 
ranych składek na koła opieki szkoł 
nej. 

Pozostaje jeszcze kwestja owych 
śniadań. I tu jednak dobra wola i 


inicjatywa wiele zrobić mogą. Każ- 


de z dzieci przynoszących co rano 
śniadanie dla swego nieznanego ko- 
iesi zamiast tych 20 bułek przez 
czas wakacyj mogłoby przynieść ja- 


kiś produkt w naturze, a więc 1 kg. 
mąki czy kaszy, kilo słoniny luk 
cukru, trochę herbaty itp. Myśl, ża 
przez te dnie, w których one syte 
i zadowolone będą spędzały wy- 
wczasy, ten drobny dar zaspokoi 
głód ich rówieśników będzie im na- 
pewno miłą, a rodzice ich pójdą 
spewnością dziatwie swej na rękę. 

Z zebranych produktów zaś 
członkowie kół rodzicielskich przy- 
golowaiyby codziennie  pożywne 
śniadania dla najuboższej dziatw 
BAK gromadzącej się w świetli- 
cach. 

W ten sposób podczas wakacyj 
zimowych zabezpieczylibyśmy od 
chłodu 1 głodu tę wielką rzeszę:dzie- 
cięcą, dla której widne klasy szkol. 
ne są jedynem schronieniem przed 


gnębiącą zmorą nędzy w ich włas- 


nych mieszkaniach. 


W cierpieniach reumałycznych, podagrze, bólach 
nerwowych i głowy, grypie i przeziębieniu oddają 


łabletki Togal dobre usługi. Tabletki Togal 


przynoszą ulgę w tych cierpieniach. 
Do nabycia w najbliższej aptece. 


„ Odpowiadając na apol prezesa związ 


ku legjonistów JWPana  Szpinetera, 


składam na budowę domu społecznego 
w. Sosnowcu zł. 50 (pięćdziesiąt) i za- 
praszam uprzejmie do złożenia ofiar 


na ten cel pp.: Ludwika Piątkowskiego 


i kierownika iaboratorjam miejskiego 
Juliana Herzmana, ; 
Dr. K. Lemańczyk. 


Uważając dom społeczny za przyszłe 
ognisko najlepszych poczynań w pra: 
cach społecznych, chętnie odpowiadam 
na wezwanie -dyrekora Gosiewskiego 
i składam 100 złotych. 

. Skolei zapraszam do szlachetnego 
współzawodnictwa pp.: inż. Jama Wie- 
czorkiewicza, zawiadoweę kop. „Milo. 
wio”, ind. Tadeusza Wieczorkiewicza, 
p. Aleksandra Wilinera i p. Zygmunta 
Taubitza. $ 

Stanistaw Wojciechowski. 


Doceniając szlachetną inicjatywę 
składam na budowę domu społecznego 
20 zł. (dwadzieścia) i ze swej strony po- 
zwalam sobie zaprosić do tej akcji pp.: 
Edwarda Bałazińskiego, Feliksa Horzej 
skiego, Stanisława Wolffa, Teodora 
Tierlinga, Henryka  Brudnickiego i 
wszystkich pp. urzędników zarządu m. 
Czeladzi. 

Jan Sadowski, 


W związku z odezwą komitetu budo- 
wy domu społecznego w Sosnowcu. po- 
Bpioszam złożyć na ten cel zł. 20 (dwa. 
dzieścia) zapraszając jednocześnie do 
akcji pp.: dyr. Tadeusza  Meyerh"ida, 
mgr. Marcelego Jagielłowicza, oraz p. 
Wacława Jakubowskiego i kol. Józefa 
Badowera. 


Jerzy Gołaszewski. 


zwa 
Gilzy do papierosów: 


Budujemy dom społecz 


w Sosnowcu > ă 


Doceniając znaczenie domu społecz- 
nego w Sosnowcu staję do apelu i 
wpłacam złotych 10 na budowę doma 
społecznego. Jednocześnie do składania 
ofiar wzywam obywateli skarbników: 
Z. Kozłowskiego (strzelecki klub spor 
towy), J. Szymańskiego (oddz. Piaski), 
W. Ćwiklińskiego (oddz. Pogoń), J. Sa- 
late (oddział Sosnowiec - miasto). EF. 
Korka (oddział huta Milowice). 


Józef Kozłowski 


(skarbnik oddz. Z. S. Sosnowiec- 
Stary). 


Na wezwanie p. dr. T. Kosibowicza 
składam zł. 50 na budowę domu społecz 
nego i uprzejmie zapraszam do składa- 
nia ofiar pp. szefa M. Wolfa, naczelnika 


poczty w Będzinie J. Malinowskiego, © 


Inwalda Ignacego i insp, Janiczaka. 
T. Goc. 


Odpowiadając na wezwanie p. dy- 
rektora Wł. Żukowskiego, składam na 
budowę domu społecznego w Sosnowcu 
zł. 100 i ze swej strony zapraszam do 
złożenia ofiar na ten eel p. dyrektora 
WŁ Jankowskiego i p. dyrektora L. 
Pivrszla. 

A, Starkiewiez. 

Kwotę zł. 100 (sto) przekazuję jedno- 
cześnie do komunalnej kasy oszczędno- 
ści w Będzinie. 


Składam 10 zł. na dom społeczny i 
wzywom do ofiar na ten cel pp. Anne 
Domaszewską, inż. K. Kokowskiego, 
inż. E. Denegowskiego, dyr. M. Walcow 
skiego, inż. J. Zawadzkiego i J. Ślad. 
kowskiego. 


Inż. Adam Jackiewicz. 


„KRYZYSOWE--PASCHALSKIEGO" 


najlepsze wśród najtańszych 


ny : 


Dziś Damazego p. 
Jutro. £leksandra źołn, 
11 Wschód słońca: 7.15 


Wtorek 


Gradzie Zachód słońca: 15.22 


RADJO 


WARSZAWA. 
Wtorek, dnia Il grudnia. 

6.45 „Kiedy ranne wstają  zorze«. 
6.52 Gimnastyka. 7.15 Dziennik poran 
ny. 785 Chwilka pań domu. 7,40 Zapo 
wiedź programu. 1.50 Koncert rekla- 
mowy. 1157 Sygnał czasu z Warsz, 
Obserw. Astron. 1200 Hejnał z Kra- 
kowa. 12.03 Wiadom, meteorol, 12.05 
Codz. Przegląd Prasy Polskiej. 12.10 
13.05 Koncert zesp. salon.-jazz. iKaragiń- 
skiego i Kataszka. 12.05 Aud. dla dzieci 
młodszych. 13.00 Dziennik południowy. 
15.500 Wiadom. o eksporcie polskim 153 
16.45 „Skrzynka PKO.“ 17.00 Tańce sta- 
rofrancuskie z Krakowa 17.5 „Skizyn- 
ka językowa”. 17.35 Recital śpiewaczy. 
Przegląd giełdowy. 15.45 Muzyka lekka 
17.50 „Skrzynka pocztowa  tecitniczna* 
18.00 „Wiadomości rolnicze“. 16.10 ..Ży- 
cie kulturaine i artyst, stolicy”, 1815 
Muzyka lekką z kawiarni  „Castrowa- 
mja“, 1830 „Kto słucha radja w Polsce 
19.00 Wieniec pieśni ludowych z Kato- 


„wie 19.350 Pozadanka aktualna. 19.30 Pio 


senki w wyk. L. Boyer. (plyty). 19.45 
Pregram na dz. nast. 19.50 Wiadom 
sport. 20.00 Pogadanka z Krakowa 0.15 
(Wieczór literacki ze Lwowa. 24.55 „Ja 
iracujemy w Polsceć, 2100 „Dyliżana 
rozśpiewany *«, 
wach downych piosenek w ukł I. Seil 
lera 2200 Koncert reklamowy 2.15 
Twórczość Karola Szymanowskieso ha 
płytach. 22.45 Rozmewy esper. z Krako 


wa. 23.00 Wiadom.  meteorcl. dla koin.. Re 


lotn. 235.05—93.30 
„Paradis“. 


Muzyka tan. z dane 


KATOWICE 


|- Wtorók, 11 gradnia. 


6.45—7.38 Audycja poruuna z Warsza 


wy. 7.40. Zapowiedź programu. 1.50. Kon 


tert reklamowy 11.57—13.39 Transmisje 
z Warszawy i Krakowa 15.30 Tr.z War 
szawy. 15.30. Wiadom. gospod. 15.45. Mu- 
zyka popularna, 16.45 — 1800 „Na posie 
dzeniu Towarzystwa Przyjació! Nauk“ 
18.15—1900 Transmisja z Warszawy. 1009 
fWieniee pieśni ludowych Ślasko Cie: 
szyńskiego. 19.20 Transm. z Warszawy. 
19.30 Piosenki w wyk. Lucienne - 
19.45 Program na dz nast, 19550 Transm 

z Warszawy. 19.56 Wiadom. sport. ze 
Sląska. 20.00—22.06 Transmisje z Krako- 

wa, Lwowa i Warszawy. 22.08 Koncert 

reklamowy. 22.15 Transm. z Warszawy. 
22.45 „Zagadnienie ochotniczych drużyn 

roboczych“. 23.090 Transm. z Warszawy. 

2305—23.20 Muzyka tan. z kaw. „Asto- 

rja“ w Katowicach. 


żŻyżwy 
FIGURQWE HOKEJOWE s BU- 
TAM... Sz | 
narty najlepsze tylko u fachowca. 
Największy wybór w Zagłębiu. . 
(Gwarancja. — Ceny zniżone. 
s: ST ĄBJOGNE 
SOSNOWIEC, Mościckiego ur. 6. 
(Kościelna). 


2 Kiele 


(k) Publiczne poszedzenie polskiego 
tów. historycznego. W sali urzędu wo- 
jewódzkiego, odbyło się pabliezne posie 
dzenie P. T. H. poświęcone. uczczeniu 
dwudziestolecia oswobodzenia Kiele a 
niewoli rosyjskiej. 

W czasie posiedzenia okełicznośsio- 
we referaty wygłosili pp. dyr Kuc, 
prof. Nytko, dyr. Massalski i prof. Paz- 
dur. 


(k) Baczność rzemieślnicy. Zarząd 
stow. rzemieślników chrześcjan zawia- 
damia, że ulgowe uprawnienie otrzyma 
nia kart rzemieślniczych na samoistne 
prowadzenie zakładu upływa z dn 21 
grudnia b. r. 

We własnym interesie rzemieślników 
leży, aby w określocym terminie zao- 
patrzyli się w karty rzemieślnicze, któ_ 
re upoważnią ich do prowadzenia załła 
du. 


(k) Niedoszły samobójca. Kaczmar- 
czyk Jan, lat 32 „zam. w Kielcach przy 
ul. Niskiej nr. 4, w mieszkaniu  włas 
uem usiłował popełni6 samobójstwo. 

Wymienionego po udzieleniu pomo 
cy lekarskiej pozostawiono na kura- 


cji w domu. Stan jego zdrowia nie jest —- 


ęr"OŹDY. 


słuchawisko na moty- o- 


QYET > y 


z Zasłębia 

TSATR MIEJSKI :- 

W SOSNOWCU. 

Dziś teatr miejski z Sosnowca gra 
y Kielcach. Popołudniu o godz 16 m. 
ea dla młodzieży szkolnej „Sen nocy let 
~ aje W. Szekspira, 

O godz. % m. 15 — „Gołębie serce. 

Galswerthtego. 

e e è 

IMRE UNGAR W SOSNOWCU. 

Dziś, o godz. 20 m. 15 wiecz. odbędzie 
gje wielki popularny koncert niewidome 
go pianisty Imre Ungara. 

Przedsprzedaż biletów u p. Czechow 
skiego . 

=p 

RATUJEMY BANK ZAGŁĘBIA! 

W imieniu walnego zebrania udzia- 
d4owców przypominamy, że dziś należy 
bezwzgiędnie wpłacić po 100 zł. u p. 
Pawła Kucharskiego na ratowanie ban- 
ku Zagłębia. 

Zarząd: Dyr. WŁ Mazur, Szenk Wa- 
claw, Hesse Adam. Rada Nadzorcza: dr. 
M. Lipski, J. Wrzesiński, M. Korzeniow 
ski. 


— Uwaga, pracownicy fryzjersty w 
Sosnowca! W środę, dnia 12 bm. o godz. 
8 wieczorem odbędzie się zebranie orga- 
nizacyjne wszystkich pracow. fryzjer- 
skich w sali przy uł. I maja 12-a. 

— Poświęcenie nowego gmachu gim- 
nazjum żeńskiego im. E. Plater w So- 
snowcu odbędzie się w niedzielę dnia 
16 bm. z następującym programem: godz 

30 nabożeństwo w kościele parafja! - 
nym, godz. 10.30 przemarsz do gimna- 
zjum, godz. 11 — poświęcenie gmachu, 
godz. 11.29 — akademja w auli gimna- 
zjalnej. 

— Lektorjum powszechne w Sosnow- 
eu. Jutro odbędzie się w lokalu przy ul. 
Warszawskiej 22 odezyt pt. „Mniejszość 
ukraińska w Poisce“. W odczycie tym 
omówi dr. Bt. Depowski ważne sprawy 
związane z t. zw. „kwestją: ukraińską" 
na naszych południewo _ wschodnich 
kresach, Początek odczytu punktualnie 
o godz. T wieczorem. Wstęp bezpłatny. 

— Komitet gwiazdkowy dia najbied- 


niejszych džieci na Pogoni. Zarząd koła , 


dzielnicowego BBWR. Pogoń łącznie z 
sekcją robotniczą, postanowił urządzić 
z racji świąt Bożego Narodzenia gwiazd 
kę dla najbiedniejszych dzieci z Pogo- 
ni i w tym eelu powołał komitet gwiazd 
kowy, w skład którego weszły zarządy: 
BBWR. Pogoń, związku rezerwistów. 
0. M: P. oraz sekcji robotniczej przy 
BBWR. Pogoń. 

Komitet ukonstytuował się następu- 
jące: przewodniczący — sędzia Pietra- 
szewski, zast. przewodn. Leśniewski, se- 
kretarz Przewoźniak, skarbnik Pazera i 
ezłonkowie: prez. Cholewa, Ziembiński, 
Paczyński, Michalski, Milka, Zaborow- 
ski. 

Sekcję zbiórkową stanowią: przewodn. 
'Leśniewski, zast. przewodn. Qawędzki, 
członkowie: Szyłler, Kalkowski, Barań 
ski, Michalski, Paczyński, Kasznia, Wó 
cik, Bliwert, Milka, Grzejewska, Pieta- 
kówna. ; 

Sekcja techniczna: przewodn. Pieś- 
niewski; członkowie: Będkowska, Pa- 
czyńska. Ziembiński, Niedźwiedzki, sę- 
dzina Przestaszewska, Przewoźniak. 

Komitet postanowił urządzić przed- 
stawienie teatralne, z którego całkowi- 
ty dochód przeznacza na pow. akcję, o: 
raz odwołać się do ofiarności społeczeń 
stwa i w tym celu członkowie sekcji 
zbiórkowej odwiedzać będą mieszkania 
i sklepy. zbierając datki w gotówce i w. 
naturze oraz rejestrować będą najbied- 
niejsze dzieci. 

Komitet zwraca się tą drogą z proś» 
bą do ogółu obywateli Pogoni o życzli- 
we ustosunkowanie się do powyższeż 
akcji. 

EEEIEE NACZ PZA ZYTA REESE EITEN 

W poniedziałek, dnia 17 grudnia 1934 
r. w lokalu konwencji węglowej Dą- 
\rowsko - Krakowskiej w Sosnowcu 
przy ul. 3 Maja 25 (parter) odbędzie 
się roczne Zebranie Ogółu członków, 
Polskiego Stowarzyszenia Katolików z 
wyższem wykształceniem w pierwszym 
terminie o godz. 20 m. 30, w drugim ter- 
minie o godz. 21 m. %. 

Uchwały na zebraniu w drugim ter- 
minie będą ważne bez wzgledu na ilość 
obecnych. 


razem w Dąbrowie. 


— Św. Mikołaj w Miłowieach. Trady- 
cyinym zwyczajem św. Mikołaj nie 0- 
minął i Milowie, gdzie obdarował 280 
dzieci szkoły powszechnej nr. 12 im. G. 
Piramowicza, 

Pobyt Mikołaja w szkole dostarczył 
wiele wzruszeń zarówno dziatwie, jak 
i licznie zebranym rodzicom, za eo nau- 
czycielstwu i patronatom klasowym na- 
leży się uznanie. 

W godzinach wieczorowych odwie- 
dził również św. Mikołaj siedzibę zwią- 
zku pracy okywatelskiej kobiet w Milo 
wiecach. I tutaj po zabawie i deklama- 
cjach obdarował podarunkami 60 dzie- 
ci ozłonkiń związku. 


Wielka afera podatkowa w Dąbrowie 


Aresztowanie właściciela kopalni „Baśka“, kasjera kolejo- 
wego i dwóch sekwestratorów 


Policja śledcza w Sosnoweu wy- 
kryła nową aferę podatkową, tym 
Zamieszanych 
jest w tę aferę kilka osób, między 
innemi były właściciel kopalni „Baś 
ka“ w Gołonogu, Feliks Sibiński, 
zam. w Zawierciu, kasjer kolejowy 
Stanisław Żarski z Dąbrowy, oraz 
byli sekwestratorzy urzędu skarbo- 
wego w Dąbrowie: Bolesław Lato- 
siński i Bolesław Litewka, zamiesz- 
kali w Sosnowcu. 


Szczegóły tej afery, ze względu 
na dobro śledztwa, trzemane są na- 


razie w tajemnicy. Wiadomo nam 
tylko, że skarb państwa poniósł z 
tego tytułu kilkadziesiąt tysięcy zło 
tych straty. Kombinacje podatkowe 
polegały na fałszowaniu kwitów. — 
Wspólników tej afery podatkowej 
jest narazie czterech. © 

Śledztwo prowadzone w tej spra 
wie daje coraz to więcej ciekawego 
materjału. W związku z tem spo- 
dziewane są dalsze aresztowania. 


Głównym sprawcą afery jest b. 
właściciel kop. „Baśka“ w Gołono- 
gu, Feliks Sibiński, 


Nowe rady miejskie 
miast Zagłębia Dąbrowskiego 
zbiorą się jeszcze przed świętami Bożego Narodzenia 


Wybory uzupełniające do rad 
miejskich w Zagłębiu, jak już douo- 
siliśmy, zostały całkowicie zakończo 
ne. 

Wyniki tych wyborów, główna 
komisje wyborcze trzech miast: So- 
snowea, Będzina i Dąbrowy wysła- 
ły już p. wojewodzie do zatwierdze- 
nia. 


Krwawy dramat w domu schadzek. 


Termin zwołania pierwszego po- 
siedzenia rady miejskiej w tych mia 
stach zapówiedziany był na sty- 
czeń. Obecnie dowiadujemy się, że 
inauguracyjne: posiedzenie rad od- 
będzie się prawdopodobnie jeszcze 
przed świętami, na których prze: 


prowadzone zostaną wybory prezy.: 


dentów miast i ławników. 


przy ul. Dęblińskiej w Sosnowcu 


Czy zostanie ujawniona tajemnica zabójstwa 


W nadchodzący piątek rozpocz- 
nie się w sądzie okręgowym w So- 
snowcu sensacyjny proces przeciw- 
ko b. st. posterunkowemu III ko- 
misarjatu p. p. w Sosnowcu - Po- 
goni, 41.letniemu Piotrowi Kroko- 
wi, o zabóstwo wystrzałem z rewol- 
weru prostytutki Stanisławy Sado- 
wińskiej vel Anieli Skrzypniuk. 

Proces ten, ze względu na osobę 
policjanta oraz zagadkowe okolicz- 
ności, towarzyszące zabóstwu, bu- 
dzą wielkie zainteresowanie. 


16-letnia uczenica 
Występy młodej 


Krwawy i tajemniczy dramat ro 
zegrał się w dniu § maja br. w po: 
tajemnym domu schadzek przy ul. 
Dęblińskiej 6 w Sosnowcu. 

Jak słychać Krok ma już jeduo 
życie ludzkie na sumieniu. 


Było to przed kilku laty w Opoez 
nie. Obeenie Krok tłumaczy się, że 
Sadowińska popełniła samobójstwo. 


Kroka broni adw. Krzemuski z 
Sosnowca i Aschenbrenner z Kra- 
kowa. 


-- rewolucjonistką 


częstochowianki 


w Sosnowcu 


Przed sądem okręgowym roze- 
grał się wczora epilog wywołanej 
przez komunistów, awantury przed 
fabryką Dietla na ul. Żeromskiego 
w Sosnowcu. 

Do grupy robotników, opuszcza- 
jąccyh fabrykę po skończonej dniów 
ce, podbiegł jakiś młodzieniec i pe- 
czął wręczać im komunistyczne t- 
lotki, Skrzętnie uwijaącemu się mło 
dzieńcowi, asystowała jakaś dziew- 
czyna, która stanąwszy ną chodni- 
ku, wykrzykiwała raz po raz „niech 
żyje wszechświatowa rewolucja“. 

Zarówno kolportera, jak i krzy- 
kliwą „rewolucjonistkę”, robotnicy 
zatrzymali do czasu przybycia przed 


stawiciela władzy. Okazało się, ża 
propagatorem idei komunistycznej 
był 24-letni szewc sosnowiecki, A. 
bram Band (Stara 10), towarzysz- 
ką zaś jego, 16-letnia uczenica ży- 
dowskiego gimnazjum żeńskiego w 
Sosnowcu, Perla Tenenbaum, mie- 
szkanka Częstochowy (Dąbrowskie- 
go 11). ` 

Band, po przesłuchaniu go u sę- 
dziego śledczego zbiegł i ukrywa się 
zagranicą, wobec czego Tenenbaum- 
ówna sama zajęła wczoraj ławę 0- 
skarżonych. 


Sąd skazał ją na dwa lata do- 
mu poprawy z zawieszeniem kary. 
Banda tropią listy gończe. 


Z OBRAD ROLNIKÓW CZELADZ.- 
KICH. 5 

(W, ub. niedzielę, w szkole przy ul. Be- 
dzińskiej odiyło się nadzwyczajne wal- 
no zebranie związku właścicieli grun- 
tów w Czeladzi, na którem omawiane 
były sprawy rolnicze. Rolnicy życzliwie 
ustosunkowali się do zorganizowania 
kursu przysposobienia rolniczego w Cze 
ladzi, który rozpocznie się w najbliż. 
szych tygodniach i kontynuowany bę- 
dzie przez cztery lata. 

Kurs przysposobienia rolniczego pro 
wadzony będzie przez instruktora po- 
wiatowego p. Sternika w okresie zimo- 
wym, poczem utworzone zostaną odpo- 
wiednie. zespoły, które zajmą się upra- 
wą poletek doświadczalnych o powie- 
1zchni 100 mtr. kwadratowych każde. 
„Wykłady odbywać się będą w lokalu 
świetlicy miejskiej w Czeladzi. Na kura 
zapisało się 20 osób. 

Zarząd związku obecnie zajmuje się 
spisem uzupełniającym wszystkich grun 
tów w Czelądzi. Wykaz ten przesłany 
będzie urzędowi skarhowemu w Będzi- 
nie, na podstawie którego, sporządzony 
będzie wymiar podatku gruntowego. 
Akcja ta ma na celu uchronienie od po 
datku tych osób, które grunt posiadały, 
a obecnie go się pozbyły i są nadal ob- 
ciążone podatkiem. ć 

i e E 

— Miejski komitet pomocy ofiarou 
powodzi w Sosnowcu komunikuje, że 
na powodzian złożyli: dzielnicewy ko- 
mitot pomocy ofiarom powodzi w M. 
lowicach, zebrane dary od ludności z 
Milowic: 64 kg. żyta, 19 ke. mąki żył: 
niej, 530 kg. ziemniaków, 15 snopków 
słomy; p. Zanębina: 14 sztuk odzieży, ? 


„pary obuwia, 2 książki, 1 talerz do chle- 


ba, 3 łyżki alpakowe, 1 glukoza do za: 
strzyków; zarząd oddziału PCK. w S0- 
snowcu: 89 sztuk odzieży, 8 sztuk przy” 
borów szkolnych, 127 sztuk podręczni- 
ków szkolnych i 81.60 złotych gotówką, 
zabranych przez koło młodzieży PCK, 
p. dr. Zawadzki: 1 palto, 1 garnitur me- 
ski, 2 pary spodni, 1 plecak, 14 ksią: 
żek, 1 czapka, 2 pary obuwia i 2 pary 
skarpet. 


— Św. Mikołaj w szkole powszeci. 
nej nr. 1 im. Konarskiego w Sosnowcu. 
Dzięki inicjatywie kierownictwa szkoły 
grona nauczycielskiego i współpracy ro- 
dziców została zorganizowana w szk. 
powsz. nr. 1 tradycyjna uroczystość św. 
Mikołaja. Na bojsku szkolnem przy u- 
branej i rzęsiście oświetlonej hoince 
zgrupowała się młodzież szkolna ocze- 
kując nadejścia św. Mikołaja, który 
wkrótce się zjawił, pozdrawiając ją mi- 
łemi słowami. Dzieci zaśpiewały kilka 
kolend. Św. Mikołaj obdarował je obfi- 
cie wypełnionemi torebkami, łakoci. 


— Nowe władze rodziny rezerwistów 
w Zagórzu. W Zagórzu odbyło się ze- 
branie organizacyjne rodziny rezerwi- 
stów przy kole związku rezćrwistów. Na 
zebraniu dokonano wyboru zarządu w 
osobach: prezes p. Sobol, wiceprezes E 
p. Kocik, wiceprezes II p. Ozner, sekre- 
tarz p. Słotówna, skarbnik p. Jasińska, 
refer. pracy ośw. p. Lisowska, refer: 
pracy kobiet p. Jałkowska, refer. opie- 
ki społecz. p. Ornafówna. 

Komisja. rewizyjna: p. Kaczkowski, 
Ełasik i Wolf. 


— Poświęcenie świetlicy pocztowego 
pr. w. w Dąbrowie. W sobotę odbyła 
się uroczystość poświęcenia i otwarcia 
świetlicy pocztowego p. w. w Dąbrowie, 
mieszczącej się w gmachu urzędu pocz 
towego. W uroczystości wzięły udział 
cddziały p. p. w. z Sosnowca i Będzina, 
oraz delegat dyrekcji okręgu poczt. i 
tel. w Krakowie, p. Toboła. 


Str Ś Ri: z 


Z Zawiercia 
POŚWIĘCENIE SZEANDARU STO- 
WARZYSZENIA KUPCÓW POL- 
SKICH W ZAWIERCIU. 

W ub. sobotę stowarzyszenie kupców 
polskich w Zawierciu obebodziło 10-lecie 
ewego istnienia i uroczystość poświęce- 
nia sztandaru. Uroczystość odbyła się 
pod protektoratem starosty p. Wardejm 
Zagórskiego, księdza pralata Pyr. Zien- 
tary, stowarzyszenia kupeów polskieh 
w Warszawie i izby przemysłowo - han- 
dłowej w Sosnowcu. 

O godz. 11 rano wszyscy uczestnicy 
wzieli udzial w nabożeństwie, odprawio 
nem w kościele parafjalnym, po którem 
ks. prałat Zientara dokonał poświęcenia 
sztandaru j 
przómówienie.' Po nabożeństwie udano 
gio poekodem do domu ludowego. gdzie 
odbył się dalszy ciąg uroczystości. 

Przybyłych przedstawicieli władz, za 
sządu miejskiego i licznie zebranych go 
ści powitał preżes stowarzyszenia kup- 
ców polskich w Zawierciu, p. Broni- 
slaw Zawadzki. 7 


Następnie przemawiali: przedstawi- 


ciel izby przemysłowo - handłowej, pre- 
zes stowarzyszenia kupeów polskich w 
Sosnowen — p. Garliński, imieniem zor 
ganizowanego kupiectwa polskiego w 
Częstochowie redaktor Wilkoszewski, i- 
mieniem kupicetwa polskiego z Dąbro- 
wy. p. Kicki, prezes zaw. zw. prae. 
przem. i handl, p. K. Lewitoux, p. K. 
Eljan, dyr. szkoły. koedukaeyjnej - han- 
dlowej w Zawierciu, p. Chrzanowski i 
imieniem miejseowego rzemiosła pol- 
skiego. p. J. Gruszczyński. Dalszy ciąg 
programu wypełniły: deklmaacja zbio- 
rowa koedukseyjnej szkoły handlowej 
; śpiew Liry, poczem odbyło się wręcze- 
nie dyplomów honorowych dwum człon 
kom stowarzyszenia, a mianowieie pp. 
mgr. Janowi Pasierbińskiemu i Anto- 
niemu Grabowskiemu z okazji długolet 
niej pracy. 


Matki ! 


Żądajcie w apte- 
kach i skiad. apt. 
hygjeniczn. przy- 
sypki dla dzieci 


Puder „Dzidzi” 
z (kogutkiem) 
trzymującej cia 


©» dzieeka w zdro- 
wiu i czystości. 


wygłosił okolicznościowe: 


ZDROWE 
" MASŁO 


I TANIE 


o 


„KARAKOWIANKA” 


o ZZL 
Hurtowna sprzedaż: Sosnowiec, 


SMACZNE 


D.bre mleko — to zdrowie, pijcie więc 


MLEKO 


Sp-ni ZIEMIAŃSKIEJ 


S enkiewicza 1. Tel. 8-76 i 9-49 i 


Tragiczna śmierć górnika na kop: „Helena” 


Na dole kopalni „Helena“ w Niw- 
ce wydarzył się tragiczny wypadek. 
Mianowicie, mieszkaniec. Klimonto- 
wa, 28-letni Bartłomiej Bochen, bę- 
dac przy pracy został zaspyany zwa 
łami węgla. 


Po dłuższej akcji ratowniczej, 


Bochna wydobyto na powierzchnię. 


lecz już martwego ze zmasakrowa: 
ną głową i połamanemi żebrami. 

Śledztwo w tej sprawie prowadzi 
urząd górniczy, celem ustalenia 
przyczyny wypadku. 


Skrytobójcze strzały do technika 


tabryki „Swiatow 


"Teren fabryki „Światowit” w Po 
hulance pod Myszkowem był widow 
nią usiłowanego dokonania skryto- 
bójezej, zbrodni. 


Do śpieszącego rano do biura 
technika tej fabryki, Fana Walka, 
podszedł wydalony przed niedaw- 
nym czasem robotnik, Stefan Ba- 
ran i zagrodził mu drogę. 

— Co będzie ze mną? —- zagad- 
nął. 


'Technik Walek. widząc złowro- 
gą postawę robotnika, wyminął g6, 
jedwie jednak uszedł parę kroków, 
gdy Baran wyjął spod kurtki krótki 


it” 


w Myszkowie 
do Walka, 


karabin i zmierzywszy 
strzelił. 

Strzał chybił. Baran zarepetował 
karabin, lecz w tej chwili został o- 
bezwładniony przez przechodniów. 


Niedoszły zabójca stanął wczo- 


raj przed sądem okręgowym w So- 


snowcu. Stwierdzono, że Baran wy- 
dalony został z fabryki „Światowit“ 
za niedbalstwo i lekceważenie swych 
przełożonych. Utratę pracy przypi- 
sywał swemu zwierzchnikowi, Wal- 
kowi. 

Sąd skazał Barana na siedem lat 
więzienia z pobawieniem praw. 
Baran liczy lat 28. 


Kto wynalazł krawat 


m- 


W połowie £ wieku zamieszkiwał w 
Karpatach szczep górali którzy się 
zwali Kroaitami. W czasie wojny” 30-1e 


* tmiej górale ei tworzyli t. zw. korpus 


kroacki w armji austrjackiej. Kroaci 
słynni byli z męstwa. zarówno meżczyź 


"ji jak i kobiety nosili ma gzyi koloro- 
we chustki, wiązane od przodu w fanta 


zyjny węzel. Żołnierze mieli zwykle pló 


ciemne. chustki, oficerowie kolorowe. je 


dwabne. Chustki te przezwała ludność 
Austrji „kroatamić W wymowie Judo 
wej nazwa „kroatć przekształciła się ry 
chło w „krawat“. W r. 1660 do armii 
francuskiej zaciągnęli się landsknechci 
kroaecy. Chustki na szyjach kroatów w 
fantazyjny węzel związane, podobały 


cześć druga „Fortuny“ ma 


powieść napisana specjalnie dla „Expresu, Zagłębia” 


Drżącemi ze zdenerwowania pal- 
cami rozerwał Wech kopertę i ezy- 
tal: 

Drogi Szefie! 

Stosownie do przyrzeczenia pi- 
szo ten list z pierwszej miejscowo- 
ści, w której zatrzymaliśmy się na 
dłuższy pobyt. Piszę „my“ — zma- 
czy to — ja i moja... moja... jakby 
iu nazwać... no, moja pani. Spa- 
dziewam się, że poprzedni mój list 
zadziwi Szefa 1 może rozgniewał. 
Słusznie. Powinien Szef nazwać 
mnie skończonym łajdakiem, łatren: 
i jdjotą, zasłażyłem na to!.. Żałuję 
bardzo, że wyjechałem z Polski, a 
co do Szefa, to mam niemilknące 
ani na jedną sekundę wyrzuty su- 
mienia. Tak, nie domyślasz się mo- 
że, bo jesteś szłachetnym i nigdy 
nie kłamiesz, a tymczasem ja —- 
okłamałem Cię!t..  Okłamałem Cię. 
drogi mój, stary Przyjacielu i eiężG 
pokutuję teraz za swoje grzechy!.. 
Dały tamten list — od początku do 
końca jest kłamstwem!. Kobieta, z 
którą wyjechałem nie jest, jak Ci 
to opisałem. aniołem, — to demom!.. 


Prawdziwy de - mwon!.. Ja się wcale 
w niej nie kocham i ani mi się śniło 
o czemś podobnem!.. Niestety!.. Sta- 
ło się tak, że dzięki niesłychanej 
agresywności mej ekscentrycznej 1 
bogatej (eo jest jedyną jej zaletą) 
towarzyszki, już na okręcie doszło 
pomiędzy nami do pewnych — ach! 
— wstyd mi wyznać — poufałości... 
Jestem niemal już zgubionym... bo... 
wie Szef, e0 ta... ta... wampirzyca 
(tak, drogi Szefie — wam-pirzy-ca!i 
mi zaproponowała?.. Ha ha! — m 
mniej ni więcej — tylko ożenek!... 
Jednego męża pochówala, z drugim 
się rozwiodła, trzeci się utopił! 
W takie się dostałem ręce!.. Wolał- 
bym o chłodzie i głodzie całę życie 
tropić naszych polskich (o! Polsko!) 
przestępców, niż być jej czwartym 
mężem|!.. Pocieszam się jedynie na- 
dzicją, że może się jej prędko znu- 
dzę; bo — wierz mi drogi Przyja- 
cielu,— ja już nie mogę!.. Nie mo- 
geL. 

Niestety!.. muszę już- przerwać 
ten list, bo słyszę na korytarzu kro- 
ki mojego... ach!.. ..amioła"!!. Mój 


się Francuzom, a gdy kilku elegamiów 
paryskich ukazało się na ulicy z ią 0z 


doką ma szyi, moda krawatów przyjęła. 
się powszechnie. Z: Paryża przeszła do 
innych miast; a z Francji i do innych 
sobą 


krajów. Krawat ma dzisiaj za 
przeszło 334 lat istnienia...» 


| HEMOROID 
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adres do końca tego miesiąca: Ni- 
eea — poste restante. Codziennie 
bedę się pytał o list drogiego Sze- 
fal. Ściskam mocno, proszę o prze- 
baczenie i parę życzliwych słówek. 
Michał Oczko. 
Co słychać z Komarem? 
Ukłony dla wszystkich, którzy 
mi dobrze życzą, a w szezególności 
dla panny Ireny Laniekiej. 

M. O. 

Po przeczytaniu listu Węch po- 
kiwał głową, trochę pomyślał i wy- 
rzekł: 

— Głupi i lekkomyślny. ale jed- 
nak zły nie jest. Trzeba chłopaka 
ratować!.. 

W pół godziny potem stary de- 
tektyw udał się na pocztę i nadał 
następujący telegram: 

Nicea — poste restante — 

Michał Oczko przyjeżdżaj na- 
fo tychmiast stop wielka wygrana 
karol węch 
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Z poczty, zadowolony z siebie, 
uśmiechnięty, poszedł Węch do ko- 
misarza Orhka, ale, ponieważ komi- 
sarza nie zastał, pozostawił mu na 
biurku list pomoenika i na bilecik 
skreślił parę następujących słów: 

Panie Komisarzu! 

Załączony list powinien pana 
przekonać, że mój pomoenik Michał 
Oczko nie może być posądzany 0 
kontakt z przestępcami. 

Co do mnie, to polecające laska- 
vej i pilnej pamięci dostarczonego 
handytę Komara, uprzejmie Panu 


2 GQilkusza 


(ol) Poświęcenie lokalu. Onegdaj ks. 
Sobieraj z Olkusza okonał poświęcenia 
nowego wspólnego lokalu przy ul. Mie 
kiewidza w Olkuszu (dom suke. Pieeho- 
wiczów) sodalicji pań kat. stow. młodz. 
żeńskiej i męskiej. Lokal ten jest ob- 
pzerny, gdyż składa się z 3-ch pokojów 
i dużej sali. 


(oi) „Dni przeciweruźliczeć. P. St. 
Lipka (wiceprezes tow. przeciwgruźli- 
czego), lekarz pow. dr. Kiciarski i dr. 
Kallista wygłosili odczyty na temat 
walki z gruźlicą w Jangrocie, Troksie. 
Braciejówce i Michałówee w związku z 
irwającemi obecnie dniami przeciwgru 
zliezemi. * 

cl) Ofiara, P. Fryderyk Westen, pre- 
zes-junier sp. ake. „Olkusz“ w. Olkuszu 
zadeklarował stałe subsydjum. na ośro 
dek zdrowia w Olkuszu w «ysokośai 100- 
z]. miesięcznie. NR 

(oł) Bitwa dwuch: redzim. . W tych 
dniach, ku uoiesze mieszkańców -Pili- 
cy, stoczyły między sobą batalję dwie 
rodziny na rynku pilickim, mianowicie 
Maxrchwińscy i Solniecy. Za narzędzia 
walki przeciwniey wybrali sobie kijs 
i tasak. Z batalji trwającej zgórą g0- 
dzinę najgorzej wyszli Marchwińscy, 
którzy udali się pod opiekę lekarza. 

(ot) Upryszek pod kluczem. Kilka 
dni temu donosiliśmy 0 zniewoleniu w 
lesie pod Witeradowem. 19-letniej Ma- 


tyldy Z.z Witeradewa. Sprawca, tego pa 


padu, znany opryszek i, włóczęga, „ka- 
rany za xóżne przestępstwa. 21-letni Ra 
man Stach z Zimnodoja. gm. Rabsztyn, 
został ujęty w ub. sobotę. AE 


(ol) Wyrsdny ojciec. ” Mieszkanie 
Maloszye, gm. Jangrot, Jan Chorabik, 
wskutek pijaństwa i lenistwa od pew- 
nego czasu nie żyje z żoną i odsunięty 
został od gospodarstwa. Chorabik nie: 
pokoi cbeenie rodzinę, odgrażając się 
zabiciem żony i dzieci. Onegdaj wyron 
ny cjciec usiłował podpalić z zemsty 
dom. lecz zamiar ten spostrzegł starszy 
syn i ojea oskarżył przed policją. . 


Komisarzowi komanikuję, że wyjeż 
dżam na wieć, do Birca. Rozpoczy- 
nam wakacje. na które podobno już 
dawno sobie zasłużydem. 

„ączę wyrazy szacunku 

K. Wech. 

Z komisarjatu udał się stary de- 
tektyw wprost na główny dworzee 
i w parę minut później pędził już 
pośpiesznym pociągiem w. „stronę 
Poznania. i 


XXITH. 
GOŚĆ Z ZAGRANICY. 


Upłynęły dwa tygodnie. W Lir- 
cu obchodzono wielką uroczystość: 
wesele panny Ireny Janiekiej z 
Wyłlewiezem. Lirski uparł się, że w 
swoim dworku wyprawi im wesele 
i musieli się (zresztą bardzo. chęt- 
nie) na to zgodzić. Wśród gości we- 
selnych pierwsze naturalnie miejsce 
zajmował detektyw Wech. Nie 
brakło również i komendanta Żmu- 
dy, a nawet zostali zaproszeni i obaj 
dzielni posterunkowi: Krupa i Piet 
ras. Obaj musieli poraz już niewia- 
domo który opowiadać jak to od- 
kryli i pochwycili Duraja. Ponie. 
waż jednak win i wszelakiego re- 
dzaju wódek była wielka obfitość, 
więc też języki obracały się im nie- 
zgorzej. Naturalnie pod niebiosa na- 
przemian wychwałali również de- 
tektywa Węcha i każdorazowe opo: 
wiadanie Krupa kończył mniejwię- 
cej w ten sposób: 

d. c. n. 
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peida WE ZE OAK 


Świt patronki róików ma kp. 


„Ble w Niwe 


Robotnicy kop. „Helena“ chcąc god- $ 
nje uczeić święto swej patronki w dniu $ 


tym urządzili poświęcenie kopalni. 


Dnia 4 bm. o godz, 7.10 rano robtniey $ 
wszystkich działów pracy zebrali się w § 
obrębia kopalni, do których przemówił 
ks. Niderman, poczem nastąpiło poświę k 


cenie kopalni. 


Następnie pochód liczący około 500 Ę 
górników wymaszerował do kościoła pa Ę 
rafjalnego w Niwce. a. 

Po nabożeństwie nastąpił powrót do ję 
kopalni, na powitanie pochodu wyszedł $ 
|| dał wyniki znacznże lepsze od lat ubie 


poseł Konieczko. 


Do zebranych górników przemówił n 
J nia w tym kierunku organizatorom tej 
rje kopalni. Skolei przemawiali pp. pos. Ñ pracy na poszczęgólnych odeinakch. 


Konieczko „sekr. Zaborowski, oraz p. § 


p. zawiadowca K, Kizyma, kreśląc histo 


Drzewicki. U 


skupieniu darząc poszczególnych mów- 


i Jej 'Włodarzą. ` 


Po przemówieniach nastąpiło skrom ķ 
ne przyjęcie. Na zakończenie uroczysto 


ści przemówił delegat J. Czepczyk, dzię 


kująć w imieniu zebranych panu staro B 


fcic J. Boxie „oraz tym wszystkim 080- 


Lom, ktróe przyczyniły się do urucho- | 
d buzda niejednego do podwojenia wysił- 
| ków w jakimś kierunku, dla zdobycia 
odznaki, krzyża, czy, dyplomu. — Mi- 
H mo ,że dla niektórych to właśnie stano 
5| wi cel ich zabiegów i wysiłków, rezul- 
A tat ostateczny musi wypaść dodatnio, 
s sh A bo jest wynikiem żywej akcji w tej czy 
Radjowe aparaty krótkofaio- 5 
Š się tyczy omawianej akcji należy, stwie 
R rdzić, że występujące tu pobudki są 
Ś różne — ze znaczną jednak przewagą 


mienia kopalni dającej zatrudnienie 
kilkuset robotnikom i na zakończenie 
wzniósł okrzyk na cześć pana prezyden- 
ta Mościckiego, . marszałka J. Piłsud- 
skiego. i.i a i 
—8090— 


we agencją matrymonjalną 


Wiele się „pisze o „zaletach, i roli ra- | 
djofonji krótkofalowej. Przepowiada się JĄ pezinteresowności, jeżeli tak można 0- 
jej wielką przyszłość w wielu dziedzi: | kreślić wysiłki ludzi, którzy już oddaw 
G aa zatracili wszelki „kontakt z ćwieze- 
pl uiami ciała. Najgorzej przedstawia Się 
RC Bo: ślsprwa z tymi, których sprawność: jest 
martymtońjalnego. Jak donosi prasa dn $ tepsza od 
f przez -co sama próba nie daje tyle. a- 

4rakcji co rzadko ćwiczącym. Nie prze 
J sadza to sprawy, że niejeden dzisiej- 
|czy „sportowiec“ zrzeszony w klubie, za 
Š kilka lub kilkanaście lat uważać 
B dzie za szczyt ambicji zdobycie | pos. 
| szukając w niej ekwiwalentu: za daw- 
i można się spodziewać, że radjowe'a: M riejsza „formę. | 

paraty krótkofalowe zastąpią wkrótee H 5/0; 


nach. Istńicje jednak dziedzina, gdzie 
rola krótkich fal mie jest dostateczńie 
aceniona. Jest to dziedzina pośrednictwa 


gieiska, pewien młody radjoamator, in 
teersujący się głównie falami krótkie 
mi, udał się niedawno do-Stanów Zjed 
noczonychi coler poślubienia 
panny, którą poznał za pośrednictwem 
swego aparatu krótkofalowego. Wypad 
- ki tego rodzaju nie należą do rzadkości 


agoncje matrymonjalne, = = 


oj10— 


Pukiel włosów Goethego 
na licytacji 

Na licytacji w sali Dorotheum wie: 
deńskiego znajdzie się w tych dniach 
prócz cennego zbioru dzieł Goethego tak 
że i biały kruk w postaci pukla włosów 
mista literatury niemieckiej. Pukiei 
ten został uciety na pamiątkę przez dr 
Vogla, który loczył Gothego przez dłuż- 
"zy czas, Z Wajmaru pamiątka zawę- 
«trowała do Rzyrau, stamtąd do Wień- 
nia, gdzie można ją oglądać za szkłem 
w ramkach. Cena wywoławcza jest bar 
dzo niska, wynogi bowiem tylko 50 szy- 
lingów; dopiero w czasie licytacji oka- 
że się do jakiej wysokości podbiją ją 
amatorzy i zbieracze. 


DE =—0 09— 


Kto zdobędzie rekord 
szybkości na oceanie? 
Niebieska wstęga, nagroda za szyb: 
kość, była dotąd nagrodą. imaginacyj: 
ną. Poseł do izby gmin, Hale, wystąpił 
z wnioskiem. aby odtąd nagrodę tę 
zmaterjalizować w postaci puharu srebr 
nego przepasanego niebieską wstęgą. - 
Puhar ten byłby nagrodą przechodnią. 
Już w maju 1935 r. podejmuje olbrzymi 
okręt francuski „Normandie“ pierwszą 
podróż z Havre'u do New Yorku. Okręt 
ten ma przebywać 28 węzłów na godzi- 
nę, tj. zgórą 50 km. Jeśli nie zdystan- 
suje go „Quean Mary“, nagroda przy 
padnie „Normandie“, gdyż żaden z 0- 
kretów na szlaku atlantyckim nie roz- 
wija szybkości ponad 50 km. na. godzi- 
nę, 


g ; A EK Š ła się w swych formach 
Zebrani wysłuchali przemówień w $ 


młodej 


IWY 


Trzeci rok pos. na naszym terenie 


głych i przysporzył wiele doświadcze- 


Akcja rozpoczęta w 1932 roku ustali 
organizacyj- 
nych, pozyskała wielu zwolenników, a 


z z v i co najważniejsze -- w Swem założeniu 
ców gorącemi oklaskami, oraz  wzno- § 


; a mo- É stworzyła dla wielu, precedens do syste 
sząc okrzyki na cześć Rzeczypospolitej $ 


| matycznego uprawiania ćwiczeń dla 0- 


siągnięcia konkretnego celu, w postaci 
odznaki, będącej wyrazem ogólnego tt 


| aportowienia jednostki, 


Psychika dzisiejszego społeczeństwa 
jest charakterystyczna: — potrzeba wi 
domego znaku zasług lub zdolności, po 


inej dziedzinie życia sportowego. Co 


"wymaganych : minimów, 


bę- 


Druga grupa kandydatów dó pos. re 
krutuje się spośród ludzi, którzy przy- 
braka ruchliwego zajęcia szukają uj- 
ścia dla swej energji w postaci ćwi- 
czeń na świeżem powietrzu, Tych stalo 
można widzieć na boiskach, co nie poza 
staje bez odpoweidniego wplywa na 
ich sprawność. 


Trzecią i to znaczną grupę stanowią 
zrzszeni w różnych organizacjach, któ- 
re w swoich programach uwzgledniają 
wychówanie fizyczne. 

Tu się ma do czynienia z masowym 
przystąpieniem do pos. poprzedzonem 
diyższym lub krótszym, zależnie od 
sprawności członków, okresem ćwiezćń 
przygotowawczych.Ta trzecia grupa. bio 
1ac pod uwage trudności, które ma do 
rrzezwyciężenia, okazuje najwięcej zro 
zemienza dla akcji mającej tak wielkie 
znaczenie dla tężyzny narodu. 


= Należy tu wspomnąć o  zarządze- 
niach centralnych władz poszczegól- 
nych organizacyj. Otóż okólniki w tej 
sprawie przewidują nagrody dla od- 
działów najliczniej odznaczonych pos. 
G ile intencja takich okólników, czy 
zarządzeń jest zrozumiała i wynika z 
docenienia tej akcj, to jednak ci, co 
te okólniki . otrzymają, rozumiejąc 
je jako zawody o ilość odznak. wyrzą- 
dzają wielką szkodę samej myśli prze: 
wodniej tej akcji. 


Należy raczej traktować to jako 
współzawodnictwo w  uświadamianiu 
członków o konieczności  uprawzania 
ćwiczeń i zachowania tężyzny fizycznej. 
Udział w próbach o pos. rzuca też świa 
Ho na sprawność danej organizacii. 
Jedne cechuje sympatyczna praca w 
ciągu roku, inne znowu jednorazowy 
wysiłek, częstokroć w spóźnionym ter- 
minie i najczęściej ze szkodą, dla: ubie- 
gających się o po. 


l 


ORT 


.gu „przynajmniej trzy: razy, 


CHOWANIE FIZYCZNE 


Trudności w realizacji tych poczy- 
nań nasuwają potrzebę dostarczenia od 
rowiednich terenów. 

W ten sposób wkraczamy w ramy 
stałych + fowiązkowych ćwiczeń cie- 
lesnych, juko program każdej organiza 
cji, gdzie obok innych Środków wycho 
wawczych potrzeby wychowania fizycz 
nego stają się czynnikiem niemal ko- 
niecznym. Móże niejeden klub sporto- 
wy czerpać będzie z tego źródła rezerwę 
sportowców, a wówczas więcej okaże 
dla tej akcji zrozumienia. Stale wzra- 
stająca ilość ćwiczących to nietylke 
wynik organizacji, to potrzeba wra- 
żeń prostych, nieskomplikowanych, da 
jących zapomnienie w duchowej rozter 
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TRZECI ROK P. 0. 5. NA TERENIE ZAGŁEBIA 


co a będących w zgodzie z. tendencją 
szybkości i gorączki wielkomiejskiej. 
Podłoże psychologiczne tego ruchu za- 
sługuje na gruntowne opracowanie — 
jak również inne zjawiska mu towarzy 
szące. Jako całość „jest to ruch dodat, 
vi, niewątpliwie jedna z wielkich zac- 
bkyczy kulturalnych doby „współczesnej. 
Może zawcześnie jeszcze kusić. się 0 
syntezę tego ruchu, tembardziej że ży 
cie dokonywa tu segregację. Tyle po- 
glądów i idei ułegło i ulega dziś prze- 
wartościowaniu. Wartości zdrowe za- 


tryumfają ostatecznie, tak jak | stanie 
się to niewątpiwlie w innych dziedzi- 
nach życia. j 

J. 0.. 


PIERWSZY KROK BOKSERSKI 
f W ZAGŁĘBIU. 


Śląski O. Z. B. chcąc przeprowadzić 
należytą propagandę boksu w Zagłębiu, 
polecił Policyjnemu KB. urządzić t, zw. 
„pierwszy krok bokserski“ który odbę- 


"dzie! się w "Sosnowcu w dniach 14, łń 


i 16 b. m. 

Na. miejscu znajdą się sędziowie 
przysłani przez O. Z. B. każdy zawod- 
nik - amator zostanie zbadany przez 
lekarza i zważony, oraz otrzyma wska- 


'zówki i instrukcje, jak naeeży walczyć. 
„Do próbnych walk dopuszezeni zostaną 


tylko prawdziwi nowicjusze, zawodnik 
bowiem, który występował już na rin- 
uwaążony 
już jest za. zaawansowanego. 


Ringowe ód zawódnika wyniesie tyl- 
ko 20 groszy. Walki odbywać się będą 
w ten sposób, ż6 zawódnik przegrywa- 


jący -—- odpada. Zwycięzcy w finałach 


otrymają pamiątkowe żetony, 16 b. m 
6 godz. 19-ej, na zakończenie odbędzie 


'gię mecz bokserski pomiędzy ZERO 


„Makabi* Częstoeliowa, a Policyjnym 
KS. Sosnowiec. 


WYSTĘP BOKSERÓW ZAGŁĘBIOW 
SKICH W BARWACH ŚLĄSKICH. 


Jak już o tem pokrótce donosiliśmy 
wczoraj, w ramach dnia polskiego związ 
ku bokserskiego odbyło się szereg mię: 
dzymiastowych spotkań  pięściarskich. 
W spotkaniach tych brali udział także 
i boksorzy zagłębiowscy, którzy wystę- 
powali w barwach Śląska, a mianowi: 
cie Banach i Welgrin. Banach wystę: 
pował w reprezentacji Śląska, która wa! 
czyła we Lwowie i w Stanisławowie. 
Welgrin walczył w reprezentacji, któ: 
ra występowała w Poznaniu. 


Banach (waga średnia) spotkał się 
z Michniewiczem. Początkowo walczył 
bardzo ładnie, następnie jednak zbyt 
często stosował faule. co pociągnęło za 
sobą upomnienia. Mimo to zasłużył na 
remis. Zwycięstwo na punkty przyzna- 
no Michniewiczowi. W drugim dniu 
Banach walczył w Stanisławowie, gdzie 
po dwurundowej walce pokonał Kurasz 


ka. 


Welgrin (waga musza) walczył w £o- 
dzi z Pawlakiem, nad którym górował 
silniejszym ciosem. Walka była ładna 
i ostra. Zwyciężył nieznacznie na pink: 
ty Pawlak. 


MECZ ZAPAŚNICZY WARSZA WA— 
ŚLĄSK 11 : 11. 


W Nowym Bytomiu w świetlicy Hu- 
ty Pokój odbył się w niedzielę mecz za- 
paśniczy Śląsk — Warszawa, zakończo- 
ny po zaciętej walce wynikiem remiso- 
wym 1:11. Wynik ten spewnością wy- 


glądałby inaczej, gdyby stosunek gło- 


sów sędziowskich (2:1) nie układał sią 
na korzyść Śląska. Należałoby się po- 
ważnie zastanowić nad wyznaczaniem 
neutralnego arbitra dla podobnych społ 
kań międzymiastowych. > 
Warszawiacy pokrzywdzeni zostali 
w dwu wagach: piórkowej: i` średniej. 
Gdyby” nie to, wróciliby zwycięzcami, 
tak jak tego oczekiwali ludzie świadoma 
obecnego układu bit w zapaśnietwie pol- 
skiem. PBC 


EE 


" SPOTKANIA PIĘŚCIARSKIE © PU- 


. HAR MITROPA. 


W Bornie rozegrano spotkania pie- 
Ściarskie z cyklu rozgrywek o puhar 
„Mitropa? między, Czecdhóstowacją a 
Austrią. Spotkanie to żakończyło się 


"zwycięstwem Czechosłowacji 11:59. 


Wobec unieważnienia meczu Polska 
— Czechosłowacja (11:5) i dzięki zwy- 
cięstwi | nad vAustrją, | Czechosłowacja 
zajeła drugie miejsce w tabeli, rozgry- 
wek. Polska spadła na miejsce czwar- 
to. Spotkanie naszych bokserów z Czo- 
chosłowacją będzie powtórzone, praw- 
dopodobnie w styczniu w Poznaniu, — 
Tabela przedstawia się następująco: 


Nazwa państwa spotkań pkt. at. zw. 


Niemcy 8 6 36:12 
Czechosłowacja 4 6 35:29 
Węgry 4 4 33:31 
Polska 108 2 21:21 
Austrja 3 0 19:43 


ODWOŁANIE PRZYJ AZDU REPRE- 
ZENTACJI WŁOCH — ZAPOWIEDŹ 
PRZYJAZDU REPRERENTACJI 

RZYMU. 


Włoski związek bokserski zawiado- 
mił warszawską Makabi. że jego: ósera- 
ka bokserska nie będzie mogła walczyć 
w lutym z bokserami Makabi,: dłatego. 
że reprezentacji Włoch wolno się bić 
tylko z reprezentacjami państwowemi. 


Reprezentacja bokserska Rzymu o- 
statecznie została zakontraktowana na 
dwa starty w Polsce kosztem 7.000 zło- 
tych. Bokserzy włoscy wlczyć będą w 
Poznaniu 5 stycznia a w Warszawie 6 
stycznia 1935 r. RUEGA 


Kronika 
EO 


X Rozgrywki ping - pongowe ù mi- 
strzostwo Bryniey. Klub sportowy Bry 
nica w Czeladzi rozpoczął ping - pon: 
gowe rozgrywki o mistrzoswo klubu. — 
W rozgrywkach weźmie udział 33 za- 
wodników. 


X Oddział srzelecki Sosnowiec - Po- 
goń pokonał w ping - pongu oddział 
strzelecki Będzin - miasto w. stosunka 
6:1. ks 


W północnej 


dział 50 tys. arm ja. W manewrach wypróbowane 
Na ilustracji widzimy przeprawę w ojeka przez most ; 


sztuki wojennej. 


i wbród przez rzekę. Z boku cesat Japsnji, 
aa manewrów. 


PIERWSZE „RÓŻE NARODZE 


. NIE“ wW OJCZYŹNIE. 


Bo portu w Londynie zawinął po 


kilkuletniej podróży parowiec angiel 

ski „Ballarat“. Widzimy na ilustru. 

eji marynarzy, opuszczających pt- 

kład z żonami i dziećmi, które po- 

waz pierwszy znalazły ste na ojczy. 
stej ziemi. 


"Briślice pluo corocznie, nierobiąc różni 
JA dla płci, wieku i stanu, kosi miljony 
udzi. — Przy zwalczaniu chórób, płuc- 
Mych, bronchitu, grypy, Korczy wena, 
gózącógo kaszlu A t. p. stosują pp. 
arzę: u ie e 
„BALSAM THIOCOLAN - AGE" 


który ułatwiając wydzielanie się piwo- 
piny wzmacnia organizm i samopoczu- 
Bie chorego oraz powiększa wagę ciała 
i „asuwa kaszel. 


Wydawca Helena Monsiorska. 


Japonji odbyły się wielkie manewry, w których wzieła u- 


najnowsze zdobycze 


Hirohito, obserwuje prze 


RU IMOR 
TO MÓWI MIŁOŚĆ. 
Peznadziejnie zakochał się Kostek w 
nadobnej Flerentynie. ale góż | i—i pan- 
na, jak to panna, kawalera za nos Wo- 
dzi, pewności żadnej mu nie daje, nie 


stalością dręczy i fochy przeróżne 
stroi. 3 

— Ach, Ee wzdycha rozmiłowany 
młodzieniee , ; "gdybym. byt toba, “Pio: 


renejo, to nie mógł ibym żyć bezemniet... 


(KĄCIE SPORTOWY. - $ 
„Odbywa Sig w TON Sé zaślubiń pe- 


arniej | 


W rolach 
RETDTTY, 
Nadprog 

Celem 


DA 


ści przeđlużamy jeszeze dwa dni, 
i wtorek 11. XIE-34 r.PO CENACH ZNIŻONYCH od 25 gr. 


Do Budapesztu przybyło około 809% wysiedlonych z Jugosławji wc- 


grów. Prowizoryczne binra rejestracyjne wciągają wysiedłeńców na- 


liste 


sportowców, wszystkie niemal kluky 
w komplecie. Wszysey w strojach spor. 
towych. 


Młodzi stoją w gronie przyjaciół i 
reźmżwiają z ożywieniem. 
Zjawia się przedstawiciel prasy Í 


kieruje do grona weselnego. 


= Przepraszam, — zwraca sie do 
najweselszego, najbardziej. usmiechnię- 
tego sportowca, — 0 ile się nie mylę, 
mam  zaszezyt ze szezęśliwym , panem 
mlodym? 


+=-Myli- się pan — odpowiada mło- - 
dy: „człowiek. AE? zostalem, WY yelimi- 


powany; w: półiinale. ER EWA 


Dziś i dbi następne 
, śmiechu, ; piosenki i tańea. 
8 „Sploh pikanterj ja; humorn i WeEwy. 


iosenna- parad 


Reż. GERE de 
sł FRANCISZKA GAAL, WOLE 
PAWEŁ HORBIGER, HANS MOSER i inni. 


BOLVARY 
ALBACH- 


araram 


ram: Tygodniki Paramountu i Pata. 
udostępnienia szerszym warstwom P, T. Publiezno- 


tj. poniedziałek 10. XII 


Dziś i dni nastepne 


NAJWIĘKSZY TRAGIK ŚWIATA 


KINO 


KONRAD VEIDT | 


we wstrząsającym i manie erotycznym p. t. 


„BELLA DONN A” dana przez 


MLAGĘ 


DZIŚ! 


Kino Teatr 


Zagadka! „mtryg al: Mord! Podejrzenie e! Romans! p 


|KOBIETA POD KON 


| Rowelacriny nod wzglejiem teki i KOAN film z życi 
| Saa wykólejonych dziewcząt. 

I W ściach głównych: WYNNE GIBSON, PRESTEN FISTER 
oraz MOREN BARNE. 


Nadpregram: TYGODNIK FOXA. 


„Cygański wóz W krótce 
DZIŚ! 


ROL 


Ooh RH HH OREW WĆ 


Druk. „Expres Zagłębia” 


. 8 


Nosnowiee, Teatralna 1. tel. 4-94. 


(LECZNICA 


chor. wenerycznych i skór. „Pomoc 

Sosnowiec, Sienkiewicza 17 a 
Czynna: 10 = 11 4-7 pp. w święta: 11 -1 
: Wizyta 5 złotych. ; 


PEFRZEBNA zaraz „panięnka do szyeja 
Fu osnowieć, Hale Rozwoju, sklep Pri- 
szyńskiego 
POFPRZEB' JA służąca, umiejąca p potos 
wać, świadce twa wymagane. Pogoń, ni: 
Żytnia 8 róg Rejmonta. 


UNHEW SŻNEA się skradziony dowód 
osobisty kolejowy nr. 61226 na nazwiska 
Katarzyny Wieczorck, wyd. przez dvr. 
Kolejowa warszaw: 5 
ZACZYŃSKA HUNORATA unicważ- 
nia skradziony dowód osobisty koleje: 
wy wydany przez Dyrekeje Warszaw- 
Ska 11 

UNIE WAŻNIAM kasie nbezpieczatwi 
e Sosnowiec If uł. Podjazdo: 

Wierzbicki Mikolaj. 
I PIOTR zeubil legitymacje 


va nt. 
Sami 
bszrobocia wydaną w Będzinie. 


POROS Boleslaw zgubił wszelkie qdeku 


"menty wraz z książeczką wojskową wy 
Bedzin. 


'PRU. 


ZAPOWIEDŹ. „Podaje się do ogólnej 
wiadomości, że 1. hntnik Robert Jeęnacy 
Gaweł, kawaler, zamieszkały w Stemia- 
nawiecach ulica Polna 1, syn zmarłych 
maiżonków: hutnika Konstantego Ga- 
wła i Florentyny z Joma Wieczorek, o 
statato zamieszkał: Sieniianowicach 
2. niezamiężna : WEGA - Karolina 

‘Brol, bez zawodn, zamieszkała w 
mianowicach. Kolonja Richtera 2, cór- 
ka inwalidy kopalnianego Jana Bro; 
la zamieszkałego w Siemianowicach i 
jego zmarłej małżonki Florentyny z do- 
mu Wiatrek, ostatnio zamies zkalej w 
Siemianowicach. cheą żawrzeć Związek 
małżeński: Obwieszczenie zapowiedzi na 
stąpić winno w Siemianowicach i w ga- 

zecie „Expres Zagłębia”. Ewentualne 
przeszkody co do zawarcia tego małżeń 
stwa należy podać do wiadomości niżej 
podpisanemu urzędnikowi stanu cywil- 

nego. Siemianowice Śląskie, dnia 7 gri: 

dnia 1934 r. Urzędnik Stanu Cywilnego 
w zastępstwie: Kokoszka. 


Redaktor odp. Lucjan Horsk; 


